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R o s ł a  s o w l e i k a  n a  r o z i S r c ź u
Albo propaganda -  albo nosowy i pożyczka.

W- błądnem kole.
i : - ' .........  ! K raków , 23 lutego. europejskich, jest możliwe, natom iast. istnienie

- * # a ♦ .Ił   * — m S4DtI*A ifl.W Gfllla
’ Położenie rządu sowieckiego wewnątrz Ro­

sji s ta je  się po raz trudm ejszem . N a drodze u- 
trzym ania się u w ładzy i zabezpieczenia jakiej 
tak ie j trw ałości stworzonem u system ow i, pię­
trz ą  się nowe coraz bard ze j groźne przeszkody.
Jed n ą  z tych głów nych przeszkód, o k tórej 
niedaw no pisaliśm y, jest sprawa uregulowania 
stosunków między miastem a wsią i przezw y­
ciężenie biernego oporu m asy chłopskiej.

Obecnie, jak  donoszą ostatn ie depesze, go­
spodarcza polityka sowietów i w ywołane przez 
nią ciężkie położenie gospodarcze zaczynają 
budzić odruchy czynnego niezadowolenia na­
wet wśród robotników. R osnące, jak  lawina, 
bezrobocie, nędza i represje w ładzy sowieckiej, 
w yw ołu ją w śród robotników  w yraźnie juz prze­
jaw iające się poczucie niezadowolenia z istnie­
jącego 9tanu rzeczy. W okręgu przemysłowym 
uralskitn strajkuje przeszło 100.000 luazi, a 
form y tego stra jk u  przybierają wprost emira- 
k te r  zbrojnego powstania. R ząd sowiecki od­
pow iada na to proklam ow aniem  stanu  oblęze^ 
nia i masowemi egzekucjami członków - M  
fabrycznych, robotniicy zaś mordują^ azicsią 
kam i członków czerezw yczajki. Położenie jest 
w iec, jak  widzimy, bardzo zaognione, Które
h ie ty lko  podryw a prestige ępądn s? T 'v  W o  
w ew nątrz  Rosji, alo dyskredy tu je  także jego 
ch a ra k te r  prolotarjacki w  oczach rzesz robotni­
czych w Europie. . „Bo tych fermentów wewnętrznych natury w-
<®ej żyw iołow ej, przyłączy się z a ta rg  w . 
fządzącej partii komunistycznej. , Znany jes t 
twzebieg sporu  z  Trockim  i  usunięcie go z lue- 
tow niczego stanow iska w arinjt. Spor ten  me 
został jeszcze zakończony, gdyż T rocki posią­
d ą  licznych zwolenników, k tó rzy  w jego obro- 

zdecydow ani są  naw et na czynne wy s ią ­
pienie. • i . ■' •:
4! * * 1 ;i ' ,
; iW ostatn ich  dniach na  zachm urzonym  hory­
zoncie w ew nętrznej po lityk i sowietów zaryso­
wało się nówe, kryjące w sobie możliwość nie­
oczekiwanych komplikącyj zagadnienie, któ re  
p artja  kom unistyczna i rząd sowietów, jako  
jej em anacja, będą m usiały zasadniczo roz­
strzygnąć.

- Rzecz idzie o propagandę zagraniczną, upra­
wianą przez trzecią m iędzynarodówko.

Ja k  wiadomo, przy w szystkich um owach, 
iakie dotąd rząd sow iecki zaw ierał z państw am i 
europejskiemu, państw a te  w y su w a ją s ta le  k lau ­

z u le  dom agającą się jak  najbardziei k a teg  -
™ ęz’nie « tp n e l la n la  w s ^ W e j STTnl™
-terytorjum drugiego . kontrahenta. Z astraozenu

to  państw a zachodnie ; iunVch pun-
uzależniają od niego w y k o n a n  e innych pu
któw umowy. N ajlepszym  
względem  jest A nglja, gdzie słynny  j 3
Ust JSlnowjewa, spowodował zerw anie roko

-■■■Wad a n g i e l s k o - r o s v j s k i c h ,  uniemożliwił ą
mowę i przyczynił się do przesilenia rządow e­
go i upadku  gabinetu  robotniczego w
gfók .

R ząd sow iecki w m yśl w skazań Lenina ró ­
wninie dobrze, że ustrój komunistyczny w I o- 

 .1. . ..AHrrA aift moefł

ie dobrze, że ustrój kom unisi^*^  » 
jako system społeczny, nie będzie się mógł 
ymać, o ile zostanie ograniczony tylko do 
torjum unji sowieckiej. Istnienie równo- 
me ustroju sowieckiego jako politycznej 
iy rządu obok demokratycznych państw

curopejSKien, jesi m u tu n c , 
obok siebie dwóch odrębnych ustrojów  spo­
łecznych i ekonom icznych, nie da się na dłuż­
szą .m etę pomyśleć. Jeden  z nich m usi ustą- 
pi£* W schodząc z ziilożciiiii, stoi m UxOw<it
Lenili w yraźnie ten pogląd, mówiąc, że o s ta t­
nią k a rtą  sowietów jest nadzieja w ybuchu re­
wolucji społecznej w Europie. D latego też z a ­
równo kom intem , jak  i rząd sowiecki rozw ija­
ją w innych państw ach niesłychaną propagan- 
dę. w y d ijąc  na n ią s e t k i  miljonow rubli zło­
tych i używ ając do niej tysięcy wykwalrfiko- 
wanyeh agitatorów .

Ale teraz przypatrzm y s i ę  odw roiuei stronie 
medalu. G w ałto w n y . przew rót we *
dziedzinach życia spohsczneg.3, dl^ o tl^ m 
woinv doptowe i m oodpow iadająca 
kraju gospodarka, doprowadzi*r R o s j ę d .

S | | y T - f yu ; " ^ a , i i e  p o d u ; 
k J M ilc z y ia  sie powierzchnia uprawnej zi .

nrzvDłvw kapitałów zagranicznych. K apitał za 
S E S c S y  jest jednak słusznie nieufny me 
chco^Sę angażow ać w państw ie kopum stycz- 
m m  bez uzyskania dos|ntecznych gw araucyp 

Kaden też bank zagraniczny me udzie i 
rządowi sowieckiem u, czy to jego m st.\.. -,! 
p r z e m y s ło w y m  kredy tów , bez uzyskania  za­
bezpieczenia ze strony  swego własnego rządu. 
Rządy to zaś, jak  już wspomnieliśmy, jak 
sconditio sine qua uon« w ym agają oĄ sowie- 
lów zaprzestania wszelkiej propagandy.

Na cokolwiekbądź więc zdecydow ałyby się 
sow iety, zawsze ło będzie skierow ane przeciw

|C NaaCtem ,atle ’ wybuch! też konflik t .między 
przewodniczącym  kom internu Zmowiewem, 

będącym  zarazem  naczelnym  szefem caiej pto- 
pagandy zagranicznej, a komisarzem d .a  spraw  
zagranicznych CziczeriBem. Cziczerm bow.em, 
p o Ł y b  tym  w ypadku p rzez .p n o d M am - 
,cielą sowieckiego w P aryżu , K rassina. i pized
staw iciela w Lond.ynie, R a k o iY s k ię g o  iiznal n o -  
flleczność zaprzestania p r o p a g a n d y  zag ram c^
nej i naw et poczynił co ąo tego .pewne _  P 
nionia wobec am basadora fraacuskio-o  w ^
skwie Hertielie-a Oczyw.ecie p ^ p ^ k 0 ^  ®
świadczeniom Cziezerma wystąpd  w stanowwy 
sposób Zinowiew, grożąc naw et akcją , m aj< n, 
ieo-o zdaniem doprowadzić do obalenia Cziczc- 
rina i w a la n ia  go śladem  Trockiegoi na Kau- 
kaz. Przez to nie zostanie jednak rze iz  ca.a 
dla*sow ietów  załatw iona. Prędzej czy 
będa się m usiały zdecydow ać na jedno z dwoj- 
ga: albo propaganda, albo zaprzesłame jej .

“r : y a. ; r “ ' V  * » ? ?  *szx.
strzygnięcie to  musi się zwrocie 
podstawom ustroju sowieckiego. i.;ftrnnkti 

Trudno też przewidzieć, w jakim  km 
zapadnie decyzja. Zależeć to  b ę d z ie o d lc g o k to
w p artji i rządzie w e ż n u e  gorę: czy pm ist»ow
cy w rodzaju Cziczerina, lvakowskieg ’
n i  i Joffego, czy też doktrynerzy-agilatorzy,
jak  Zinowiew, Radek, Stalin  i mi-.. j

Rosja sow iecka s t a n ę ł a  obecnie na rozdroz

P r ó b y  w y w o ł a n i a  n i e p o k o j ó w  
w  l i t e w s k o - p o l s k i m  p a s i e  p o g r a n i c z n y m

Wilno, 23 lutego^ (AW ). ^Dziennik \yiłeiiski« ■ Ostrej Bramy i Kałwarji, Pielgrzym ki te zosta 
inform uje, iż Litwini przygotowują się pono- ] !y swego czaAu odroczone ale nie zaiiieclia.ne. 
wnie do wywołania niepokojów w pasie pogra- j Szaulisi będą silą forsować pielgrzymki, wy ru­
nicznym polsko-litewskim , Szaulisi zapow iada-j w ając naprzód kobiety  i dzieci, 
ją  po waiąch próby wznowienia pielgrzymek do i -------- -——

iDORydMK sfoecMske Koilteiu pnwattf« Lisi 
Itewiit« sprawi? polsiiiej dyrekcji kolei, u Gdatisku

| Gowej sesji R ady  Ligi N arodów, znajduje się 
| dziewięć spraw  gdańskich. Spraw y te spowo- 
j dują dyskusję, k tó ra  będzie szła w dwóch kie- 
I runkach, mianowicie: 1) kwestja prawnopaó- 
jStwowego stanowiska rządu gdańskiego w sto- 
isunku do Polski i do Rady Ligi. W edług  po- 
! stanow ień tra k ta tu  i w edług polskiego punktu  
. w idzenia, tj. na  podstaw ie gospodarczych ko- 
jnieczności Polski; 2) omówienie poszczegól- 
jnych spraw  gdańskich przez R adę Ligi, k tó ra  
i zajmie się następu-jącemi spraw am i: ,
j N om inacja nowego prezesa R ady  portu  w 
I G dańsku; spraw a polskiej dyrekcji kolejow ej 
jw G dańsku, spraw a polityki portow ej, spraw a 
zasad -zaw ierania układów  m iędzy Polską a 
G dańskiem , - spraw a poczty polskiej w G dań­
sku , spraw a zm iany kilku gdańskich inStytu- 
cyj na tow arzystw a akcyjnej, spraw a in terp re­
tacji a rty k u łu  39 konwencji polsko-gdańskiej 

i z roku 1920, dotyczącej kompetencji wysokie- 
jgo komisarza Ligi przy rozstrzyganiu spraw 
■ polsko-gdańskich.

Genewa, 23 lutego (A>V). W tych dniach 
komitet prawników z ramienia Ligi Naroódw 
wydał opinję w sprawie siedziby polskiej dyre­
kcji kolejowej w Gdańsku. Komitet zaiął sta­
nowisko nieprzychylne dla Polski. Wydano opi 
nję, że Polska nie ma prawa do utrzymywania 
na terenić Gdańska dyrekcji kolejowej, zarzą­
dzającej linjami na terytorjum województwa 
pomorskiego.

J a k  wiadomo, dyrekcja  koleji gdańskiej za­
rządza nietylko na tery torjum  wolnego m iasta, 
ale i na tery torjum  ściśle polskiem. S enat G dań­
ska w ystąpił z żądaniem  ograniczenia kom pe­
tencji ty lko do tery to rjum  wolnego m iasta. —  
Opinja komitetu prawników przedłożona będzie 
w Radzie Ligi Narodów w marcu.

Sprawy polskG-gdaAskie w Radzie 
Ligi Narodów

Dzienniki gdańskie- donoszą 7. Genewy, że 
na IS.-tym punkcie porządku dziennego mar-

i f r z i «  M M

stolica 
w 

po-

(Tcłegram władny „Nowej Reformy").
-23- lutego.-' polityczne, w'̂  Z powodu zamachów komunistycznych

B ulgarji nic usta ją .-pad ł z ręki skrytobójcy  po: j wszyscy jwsłowie komunistyczni zostali wylą- 
seł i publicysta, profesor Milew, należący dojczeni od prac parlamentarnych.

 .s rzlllowfi). slnłica

Cdykrpcfe cierez&jyczalki y  Bul^rli
Sofja, 23' lutego (PAT). Od dłuższego czasu 

prowadzone dochodzenia doprow adziły do w y­
krycia czerezwyczajki, która wydawała wyroki 
śmierci, wykonywane przez teroryStów. Prze­
w odniczący czerezw yczajki i księgarz N apetoff 
zostali aresztowani. Przyznali się oni do popeł- 

Wo nicni.a tych czynów. Śledztwo trw a dalej.
 -00----------

Oijl
se! Straszymirow.

N astępnie Plowdiw (1'd‘polo) stał się wido­
wnią dwóch zamaclió-w. Pułkow nik Licomanow, 
szef miejscowej »Sigunm ty«, został ciężko ra­
niony a sekretarz stanu Barbanow pad! ofia­
rą zamachu. W reszcie nocy osta tn ie  i został 
zamordowany komisarz policji Popow. 
wszystkich w ypadkach sprawcy zamachów zdo 
lali umknąć.

0 prawa kolonistów niemieckich 
w Palsce

Z Paryża donoszą 21 bm.: : * i I
Rozpoczęły się tu taj przed m ieszanym  try ­

bunałem  ro zjem czym  polsko-niem ieckim  nara- 
,d v  w sprawie kolonistów niemieckich, których 
'kontrakty dzierżawne i akty własności nie 
z^tały uznane prf z rząd polski. Skarga 

nr?ez rzad nienneciu, dotyczy 100niesiona pnę* t .trvb,malu
Ł :  FWM Robert Guois, prof. 

praw a hantlibwego w uniw ersytecie vr Gcne- 
iS S r  asesorowie Ze strony nmm.eck.ej Hemze,

b. m inister sprąw iedłiw ośi Rzeszy, ze strony  
polskiej prof. Ń am itkiewicz, prof. praw a han­
dlowego w uniw ersytecie w arszaw skim . Ponad­
to w sk ład  trybunału  wchodzą dw aj agenci po 
jednym  z .każdeg o -k ra ju ,"k tó ry m i są ze strony  
polskiej Tadeusz Sobolewski, ze strony  nie­
mieckiej Lenhardt, sekretarzem  z ram ienia Pol­
ski jest dr Lobiński, ze stro n y  niem ieckiej d r 
Danckclm ann.

Obronę tezy niem ieckiej prow adził prof. 
Kaufm ann, adw okaci Bloch z F ran k fu rtu  i 
Zwell z Berlina, oraz adw okat francuski Bru­
net, prof. praw a, k tó ry  przedstaw ił kwesitję 
z punktu  w idzenia’ praw a m iędzynarodowego.

Konferencja polsko-czeska
Z Ołomuńca donoszą 21 bm.:
W  ciągu dnia wczorajszego i dzisiejszego 

toczyły się w dalszym  ciągu obrady komisji 
ezterech w czechosłowacko-polskiej konferencji 
kolejowej. Komisja czterech ukończy w ponie­
działek prace, dotyczące projektów  wzajemnych 
ułatwień komunikacyjnych, poczem we wtorek 
odbędzie się pelnarne-posiedzenie delegacji pol­
skiej i czechosłow ackiej. Członkowie delegacji 
poi., z w yjątkiem  członków kom. czterech, w y­
jechali do Polski i pow racają we w torek do 
Ołomuńca, celem wzięcia udziału w konferen­
cji plenarnej.

S iw cie  zjazdu ogólno akademickiego
Z W ilna donoszą 22 bm.: Dzisiaj w sali Śnia­

deckiego uniw ersy te tu  im. S tefana B atorego 
rozpoczął obrady zjazd ogólno-akademićki, 
przy udziale 100 delegatów  w yższych uczelni.

O twarcie kongresu  odbyło się w obecności 
przedstaw icieli w ładz, wojskowości, organiza- 
cyj społecznych, m łodzieży akadem ickiej itd; 
O brady otw orzył prezes Ja x a  Bąkowski, po­
czem przem awiali: imieniem un iw ersy tetu  re­
k to r Dziewulski, następnie delegat rządu Racz- 
kiewicz, w iceprezydent W ilna Łokucieiewski, 
gen. Tupalski, oraz przedstaw iciele poszczegól­
nych środowisk akadem ickich. Obradom prze­
wodniczy prezes środow iska w ileńskiego E. 
Marcinkowski. H ,

Z Czecho-Słowacp
(Zaburzenia drożyźniane. — Stanowisku rządu 
i sejmu. — »Kulturkampf« na Słowaczyźnie. — 
Zatarg naukowy w uniwersytecie preszburskim 

a polityka).
Jak dalece wzrastają szeregi komunistów w 

Czechach dowodem zaburzenia, jakich wido­
wnią były większe miasta, a przedewszystkiem 
serce Pragi — »Vaclavske namestk. Ze strony 
podburzonego tłumu rzucano na policję cegły, 
kamienie, bito łatami, odrywanemi z budowli 
oparkanionych i wywołano strzały karabinowe, 
których ofiar przypadkiem nie było wiele. — 
Wstępem do tego była awantura komunistycz­
nych posłów w sejmie, która sie skończyła 
wyprowadzeniem i wyniesieniem 7 posłów ze 
sali, wykluczeniem ich z 10 posiedzeń a co naj  ̂
ważniejsza odebraniem diet poselskich za mie­
siąc marzec.

Wszystko to działo się na podłożu drożyzny 
i bezrobocia, co zmusiło rząd czeski do zajęcia 
pewnego w tej kwestji stanowiska. Zastępca 
premjera Stribrny imieniem rządu odparł nie­
prawdziwe pogłoski o wzmagającej się drożyź- 
nie, wykazał jej mały postęp w stosunku do 
państw innych, a to co jest, nazwał wynikiem 
stosunków gospodarczych ogólno-światowych, 
które jeszcze nie wróciły na tory przedwojen* 
ne. Rząd zapowiedział użycie wszelkich środ­
ków do obniżenia artykułów pierwszej potrze­
by, ale zarazem postanowił ostro wystąpić 
przeciwko agitatorom, tern więcej, że impuls do 
tego idzie z zagranicy. Sejm to oświadczenie 
przyjął i rozszeclł się na czas nieograniczony.

List pasterski biskupów słowackich przeciw­
ko t. zw. postępowcom na Słowaczyźnie, o- 
strzegający lud przed zgubnemi nowinkami, 
mającemi na celu osłabienie wiary — psuje 
dotąd krew prasie czeskiej i jej służebnicom 
słowackim. Wystąpienie to biskupów nazywają 
przcciwpaństwowem, przestrzegają przed skut­
kami tegu »Kulturkampfu« i ubolewają nad

a n t o n i  WAś KO-WSKI.

P O L O N E Z
Słońce, jak rycerska tarcz
spękań Ł,
gaśnie... gaśnie...

Nieoh sto orkiestr gra halaśnie 
i ty bgbnie warcaf 
do tańca
a  na niepomierną sławę!...

Słońce, jak rycerska tarcz 
spękana,
jako z ran najkrwawsza rana.; 
widmo, przywidzenie krwawe, 
jeno ?męt jak o wy ś sieje 
a a  fe pola i niech wieje...

Sto par wyszło na murawę, 
ą  przecz chylą się ku ziem 
w zadumie — 
bez uśmiechu młode lice, 
ard pierś nie wzbiera fcehem... 
duchy-U czy osmętoice, 
bu wżdy szlachcie tańczyć ^mia 
wielkich ojców tani... . ; :ij

Obierz się w sobie, młoda duszo,
Wychyl miodu pełen dzban,

albo wina ściek, 
aż się myśli zaw ieiuszą 
i przywidzi ojców wiek 
i przywidzi ..ony c/as, 
jak się czaple pióra
nad karmazyn i delije 
i jak w ślepia zlotem bije 
lity pas W

Brniesz tańczyć ojców tan, 
święcić pamięć lat
j ból, . , .. „
tedy śmiechem gumien lico -  
poloneza wiedzie król 
z carycą,
.'tasie hetman w drugą parę, 
tobie brat — i katl 
tysiąc nad nim świszczę szablic, 
tysiąc gromów i łyska wic — 
bohatery z poć Dubienki 
i Racławic
pokłon niosą mu podzięki 
i czołami ziemię biją

Jezu święty i Maryjo!!...

Słońce, słońce krwawo gaśnie, 
jak  rycerską tarcz ""  
niech sto orkiestr gra hałaśme 
i ty bębnie warcz 
do tańca!...

j H y  się thiką z Hk ,
słońca koralowy krąg # 
za brzozowy schodzi gaj 
i wiatr śpiewa coś gdzieś czasem 
u rozstajnych staj...

Ilaj-że ino, haj!

_  Uz\e żołnierz borem Jasem , 
krew ocieka z ran

O m i« t tańczyć f ń w  tan,
święcić pamięć lat 
-więc tańcz! gdzieś w północnych 

śniegach

pomarł roću J ziaJ ;
aa ojcowej sic®1 szmat-  
: , ń Cz _  na Berezyny brzegach
iOinicrz siQ *e śmiercią para 
i w modlitwie swej 
wola jeno: za cezara!!...

j ...cyt! cyt!
ponad tony twoich pszenic.
tonad to n y  WOtcb zyt,
ponad gumna twe i dach 
k lode orty w mS‘ach>
a i się wzdęto zawierucha-  
naród patrzy. djzy i słucha, .
zali świt ten dzisiaj będzie ?

_  Leć nasz orle w górnym pędzie!...

A tańcz — gmach twój w ogniu cały 
od posady do powały, 
załamały się sztandary 
gdzieś na wichrze -1—
.przoz niech wieje i szuwary 
i badyle co-najiichsze 
idziesz ty, o dolo, dolo!
Chrystusowe-ć rany bolą, 
Chrystusowy-ó cięży krzyż., 
a  daleko, gdzieś daleko 
mgły się tłuką ponad rzeką 
i ten dzwon podzwonne dzwoni 
kędyś z łon bezdennych toni, 
ten pęknięty dzwon... ten dzwon...

Tańcz — do dworu idą żeńce, 
dożynkowy niosą-ć plon — . / 
krew ocieka z kos 
i ogniami kwitną wieńce 
zbóż, owoców, traw i ziela... 
jeno usty spalonemi 
pragną ros
i  sięgają spiekłej z iem i-------

■ i

\

Szela! Szela!!...

Umiesz tańczyć ojców tan, 
a  przecz-żeś sumieniem gnan 
zmarkotniały tak i luty?... 
tańcz — cóż ciężar ima nóg 
i palone-ć więzgną buty 
po bajorach krwi...

tańcz — cóż gniewny ściągasz brwi, 
wielkich dziadów godny wnuk... 
tańcz — cóż z lica biją łuny... 
tańcz — cóż duszy się zwid u ją 
te łachmanne z pól straszydła 
I widfiny...
tańcz! — łopoce ktoś we skrzydła... 
tańcz!! — zakrakał wielki kruk 
i tam gdzieś z kościelny ch wież, 
z pod błękitnych nieb powały 
wszystkie dzwony się zerwały
i s z a le ją  hej!
ktoś wywarł bramy śftież, 
ima się za broń, 
od pra-puszcz i od pra-kniej 
le d , pędzi, gna we skrzydłach,
Ile skoczy koń!l... 
kto-że żyw. dziś a obrońca 
o wolności marzy świętej, 
słysz tętenty — 
jadą, jadą, prą bez końca, 
tysiąc skier z pod kopyt pryska, 
tysiąc gwiazd we ślepia łyska — 
padł cezarów tron!...

Słońce, jak rycerska tarcz 
spękana,
jako z ran najkrwawsza rana, 
gaśnie... gaśnie... ^ „

Niech sto orkiestr gra halaśnie 
i ty bębnie w a r c i l l --------
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panowaniem klerykalizmu, który stoi na prze­
szkodzie pochodowi postępu. Walkę uważają 
Ea nierówną i bratobójczą i zdają sobie dokła­
dnie z tego sprawę, że bardzo nierówną, bo po 
jednej stronie stoją sta i tysiące księży i ma- 
By ludu, po drugiej garstka inteligentów prze­
ważnie Czechów — znienawidzonych na Sło- 
waczyźnie. Zdaje się, że ta burza w szklance 
Wody niebawem przeminie bez głębszych na­
stępstw.

Profesor uniwersytetu słowackiego w Presz- 
fcnrgu dr Chaloupecky, Czech, wydał nieda­
wno dzieło p. t. »Stara Słowaczyzna*, w któ- 
rem na podstawie dokumentów miał w sposób 
naukowy wykazać inny stan rzeczy, niż to w 
swych pismach szerzył dr Szknltety, Słowak, 
profesor tego samego uniwersytetu. Pewna 
ezęść młodzieży słowackiej zareagowała na o- 
pinje naukowe prof. Chałoupeckylego i urzą­
dziła mu demonstrację, stając po stronie prof. 
Szkułtetego. Ponieważ każde ubliżenie Słowa­
kowi porusza masy i służy zaraz za atut poli­
tyczny przeciw Czechom, wyzyskały to dzien­
niki opozycyjne i rozpoczęła się znowu wojna 
podjazdowa. Nie znamy dzieła prof. Chalou- 
pecky‘ego i nie możemy o jego twierdzeniach 
wypowiedzieć żadnego zdania, ale to nie ulega 
wątpliwości, że swoboda, badań naukowych i 
nieograniczonego żadnemi względami prawa 
wysnuwania wniosków, musi być ipozosatwio- 
na uczonym. Można podjąć polemikę na rzeczo­
wych opinją dowodach, ale nie można wciągać 
W to polityki, która, nauce szkodzi. Nie ulega 
i  to wątpliwości, że dr Szkultety, człowiek sta­
rej daty, choć niezmiernie na itinem polu za­
dłużony, w sprawach naukowych samouk, nie 
potrafi wytrzymać krytyki badań, opartych na 
nowszych metodach i nowym materiale. Jego 
literacka działalność i długoletnie wydawanie 
»S!ovenskych Pohlodov« stanowią jego nie- 
Bpożytą zasługę dla życia kulturalnego _ Słowa­
ków pod jarzmem madzierskicm, ale w bada­
niach historycznych, źródłowych, nie może iść 
m paragon z młodymi uczonymi, wykształco­
nymi metodycznie. Pogląd na przeszłość Sło- 
waezyzny dawnej może się jeszcze wiele razy 
zmienić, a przecież to nie ubliża pracy dr 
Szułtetego. Zatarg ten przypomina nieco wal­
k i o autentyczność starych rękopisów czeskich 
(ferólodworskiego i zielonogórskiego), które się 
©kazały falsyfikatami W. Hanki, ałe pomimo to 
Me runęły Czechy, a Hance przyznano zasłu­
gę obudzenia patrjotyzmu i samopoczucia Cze­
chów. Jednym z przeciwników autentyczności 
był dzisiejszy prezydent republiki czesko-sło- 
nckiej — T. Masaryk. (Prz.)

HUjonown srmjn niemiecka i 7.006 fabryk broni
Wiedeń, 23 lutego (PAT). »Der Morgeiu do­

nosi z Londynu: Dzienniki angielskie stwier­
dzają, że sprawozdanie międzysojuszniczej ko­
misji kontrolnej wojskowej w Niemczech do­
chodzi do następujących wniosków: Niemcy w 
ciągu pól roku mogą wystawić armję, liczącą 
miljon żołnierzy. Mają one jeszcze ciągle 7.000

fabryk amunicji i broni oraz 17 arsenałów. W
fab rykach  Kruppa znaleziono 78 wielkich ma­
szyn do fabrykacji wielkich armat* N iem cy po- 
zatem  m ogą w ytw arzać gazy  tru jące  w  dow ol­
nej ilości. Gazy te  są  o w iele niebezpieczniej­
sze od tych , jak ich  używ ały  N iem cy w czasie 
w ojny.

M yjugosłoM sH a propaganda 
prasy czeskiej

(Telegrom własny ,,Nowej Reformy**). *
Warszawa, 23 lutego. Z Belgradu donoszą, że 

prasa jugosłowiańska występu,jo gwałtownie 
przeciwko Czechosłowacji, która od dłuższego 
czasu uprawia propagandę przeciw Jugosławjji. 
Belgradzki organ »Wremja«, zbliżony do mi­
nisterstwa spraw zagranicznych, ostro kryty­
kuje prasę czeską i stanowisko rządu, .który 
toleruje propagandę anti-jugosłowiańską.

Francja nie zostawi sojuszników 
własnemu losowi

Paryż, 23 lutego (PAT). Paweł Boncourt w 
wywiadzie z współpracownikiem »Figaro« o- 
fiwiadczył, że Francja może się zgodzić na 
ewakuację strefy kdońskiej tylko w tym wy­
padku, gdy bezpieczeństwo jej będzie zagwa­
rantowane przez podpisanie paktu gwarancyj­
nego I ran eusk o-angielskiego i ustanowienie 
Malej kontroli wojskowej w Niemczech. Fakt 
prinien gwarantować nie tylko nienaruszalność 
l*raneji i Belgji, lecz i stan rzeczy w Europie, 
uparty na traktacie wersalskim. Francja ‘jest za- 
aadto związana, ze swymi sojusznikami na 
pschodzie, by ich zostawiła własnemu losowi. 
Fakt mógłby być dostępny i dla innych kra­
jów, ale przystąpienie doń Niemiec winno być 
uzależnione od uprzedniego przyjęcia przez 
Rzeszę dwóch warunków, mianowicie przyjęcia 
wszystkich zobowiązań przewidzianych w pak­
ule oraz zrzeczenia się wszelkich uroszczeń do 
6 .  Śląska.

Odział organizacji austriackiej nacjo­
nalistycznej o  uroezystoSri niemieckiej

Magdeburg, 23 lutego (PAT). Z okazji rocz­
nicy założenia Reićhsbanuer, czarno-czerwono- 
lółtyck i związku byłych uczestników wojny, 
odbył się tu zjazd drużyn z całych Niemiec. — 
Przybyło 100.000 osób, między innymi przybył 
oddział niemiecko-austrjacki pod przewodnic­
twem byłego ministra Deutscha. W przemó­
wieniu swem delegat austrjacki wyraził na* 
idzicję, źe nadejdzie dzień, w którym Niemcy 
austrjaccy zjednoczą się w jedną republikę. — 
Zjazd wysłał do prezydenta Rzeszy telegram z 
wyrazami wierności dla niego i republiki.-

S i m a  podjada stosunku miedzy 
Stanami Zjedn. a  Sowietami
(Telegram własny „Nowej Reformy“).

"Warszawa, 23 lutego. Z Nowego Jorku do- 
Ifftszą, że rząd podjął obrady nad raportem 
iseczóznawców o podjęciu stosunków dyplo- 
matyeznych z sowietami. Mimo to wiadomem 
|est, źe prezydent Stanów Zjednoczonych 
(przeciwny jest uznaniu sowietów, dopóki ze 
fcwej strony nie uznają one długów rosyjskich.

Krwawe rozruchy robotnicze 
na Uralu

Berlińska >Deutsche Alłg. Ztg.« donosi z 
‘jitygi, źe według doniesień z Moskwy, wrzenie 
wśród robotników na Uralu zamieniło się w 
jawną rewoltę o poważnych rozmiarach. Ruch 
rozpoczął się w centralnym Uralu strajkiem, 
ponieważ władze nie uwzględniły żądań gospo-. 
jdarczych robotników. Obecnie straik objął 
100.000 robotników. W centralnym Uralu ogło- 
tezon stan oblężenia. Na miejsce przybył spe­
cjalny komisarz z Moskwy. W nocy z dnia 19 
lutego — jak dalej podają te źródła — tajna 
policja aresztowała członków rad fabrycznych, 
n następnej nocy zostali oni bez procesu roz­
strzelani. To wywołało ruch w takich rozmia­
rach, że władze lokalne nie mogą go opano­
wać. Według dalszych doniesień z Uralu, 40 
jpzłonków tajnej policji zostało zabitych.

Zjazd iJa M c z y c h  K r a M e
Kraków, 23 lutego.

W sobotę o godz. 5 po poł. odbyły się w sali 
Rady miejskiej obrady zrzeszeń i stowarzyszeń 
budowniczych z całej Rzpłtej. Na. zjazd przybyło 
około 200 delegatów. Jako  goście przybyli na 
zjazd: wi ceprem jer Thugutt i min. Sokal, dalej 
b. premjer Nowak, posłowie Holeksa, Rymar, Mia­
nowski, Maślanka, senatorowie Adelmami, En- 
gliscłi l  Hammerikig, wojewoda Kowalikow&ki, 
starosta Bał, starosta Stankewsld, komisarz rzą­
dowy Wawrausch, wiceprezydenci Sarę, Rolle i 
Wielgus, b. minister Dudek, prezes dr Greger, dr 
Gajewski, ks. rektor Zimmermann, b. rektor Zoll, 
b. minister Kumaniecki, prof. dr Kostanecki, rekt. 
Szyszko-Bohusz, rektor Krause, prezydent Izby 
handlowej Epstein i wieepre-z. Peroś, dyr. Akade- 
mji handlowej Kannanberg, dyr. szkoły przemy­
sł cnv ej Kostecki, dyr. szkoły przemysłu artysty­
cznego Raszka, dalej generał Kuliński, dyr. policji 
Styezeń, jjrezes tow. technicznego inż. Seifert, 
prezes dyrekcji kolejowej Prachtel-Morawiański 

i wielu innych.
Przewodniczący p. C h a b i e ł s k i  z Warszawy 

powitał przybyłych gości, poczem imieniem rządu 
i województwa krak. wygłosił przemówienie gra­
tulacyjne woj. Kawał ikowski, po nim imieniem mi- 
nietorstwa robót publ. dyr. Dudek, imieniem min. 
oświaty inż. Pietraszkiewicz, im. krakowskiej 
wyższej szkoły przem. dyr. Kostecki. Nadto wi­
tali zjazd: inż. Martcns, inż. Noworyta (Lwów), 
inż. Rozkoszny (Katowice), rektor Akademji gór­
niczej Krauze, przedstawiciele gminy m. Krako­
wa i i. Po odczytaniu depesz gratulacyjnych, od­
czytał dr Klemens B ą k o w e  k i  referat p. t. „Bu­
downictwa krakowskie w biegu dziejów**. Pod­
czas obrad przybyli na salę ministrowie G o -  
d a r t  i S o k a l ,  witani owacyjnie przez uezćsfcni- 
ków zjazdu.

Z kolei odbyło się uroczyste wręczenie dyplo­
mów honorowych długoletnim i zasłużonym człon- ? 
kom krakowskiej Izby budowniczej: pa-of. Włady­
sławowi E k i e l s k i e m u ,  prof. Sławomirowi
O d r z y w o l s k i e m u  i m dcy budown. Tadeu­
szom  S t r y j - e ń s k i e m u .  Uroczystość miała
charakter niezwykle podniosły, a przewodniczący 
wręczając wybitnym architektom dyplomy, pod­
niósł wielkie zasługi ich na polu polskiego bu­
downictwa i architektury, zaznaczając, że dzia­
łalność ich zapisze się złotemi zgłoskami w anna­
łach budownictwa naszego. Imieniem jubilatów
podziękował prof. Ekiełski. Obrady zakończyły
się odczytaniem sprawozdania sekretarza general­
nego z dotychczasowych prac i zamierzeń stałej 
delegacji oraz referatami prezesa C h a b i e 1 - 
s k i  e g  o na temat: „W arunki rozwoju przemysłu 
budowlanego** i prof. A. R o m a n o w s k i e g o 
na temat „Nowy ustrój szkół budowniczych**.

Wieczorem odbył się w sali Grand-Hotelu ban­
kiet, wydany przez krakowską Izbę, budowniczych 
na cześć członków honorowych i gości uczestni­
ków'’ zjazdu.

jK R O N IK Ą -J
v;. '  Kraków, 23 lutego.' " ■ E s * " r 7 w
Z  p o b y t u  d w ó e h  m i n i s t r ó w  

w  K r a k o w i e
Po obiedsie, wydanym na cześć gości przez mia­

sto, ministrowie G otani i Sokal wraz z małżonka­
mi oraz wicepremjor Thugutt udali się do teatru 
miejskiego im. Słowackiego, gdzie byli na czte­
rech odsłonach „Szklanej góry**'. Goście francuscy 
wyrażali się z uznaniem o teatrze krakowskim. 
Następnie udali się goście z p. wojewodą Ko wnu­
kowskim na bal 8 p. ułanów, gdzie zostali powita­
ni przez komitet, który przedstawił im potem sze­
reg wybitnych osobistości naszego miasta.

Odjazd nastąp ił'o  godz. 12 w nocy. Na dworcu 
pożegnał gości wojewoda Kowalikowski w towa­
rzystwie starosty Bała, komendanta p. p. Pilcha, 
oraz starostów  Tchórzuiokiego i Sta,Ilkowskiego. 
Goście odjeżdżając, dzięfecbrałi za  bardzo przyjem­
nie spędzone chwile w K ik o w ie .

Równocześnie odjechał z Krakowa w osobnym 
wagonie wicepr. ThugttU ze swym urzędnikiem 
ministerstwa p. Błażejewskim. , _ , ^

Niemiecka propaganda ' 
za Gdańskiem przez radio
»Gaze$& Gdańska« .opkuje pomysłową- pro­

pagandę Gdańska przy pomocy rad ja. Czyta­
my tamr Przysłuchujący się za pomocą apara­
tów radjo — produkcjom z niemieckich staeyj 
nadawczych, mieli możność przychwycić *na 
gorącym uczynku jeden z tych faktów kreciej 
roboty Niemców przeciw. Polsce.

Otóż w poniedziałek między godz. 7 a 8 ze 
stacji nadawczej pod Berlinem były przewodni­
czący ^parlamentu w. miasta Gdańska, dr Lo- 
ning, wygłaszał im cały świat z gmachu Szko­
ły Brodowa w Berlinie prelekcje pod tytułem 
»Czego chtce Polska od Gdańska -,

Powtórzyły się więc wszystkie argumenty o 
polskim mhitaryzmie, o nieskalanej jak śnieg 
pokojow ości Gdańsk a (I), o potułności jego o- 
bywafceli' oraz o tych wszystkich faktach i da­
nych, z jakich wynika niezbicie, iż Gdańsk jest 
czysto niemieckiem miastem, oderwanem gwał­
tem od niemieckiego Yaterłandu, a na łono 
którego powrócić chce on za wszelką cenę i — 
powróci(f).

Tak twierdzi dr Lortmg ku zbudowaniu 
większości tych/kitórzy w jego wywody, poda­
wane aa pomocą bezd rut owych fał, w poniedzia­
łek między godz. 7 a 8 wieczorem się wsłu­
chiwali.

N o w y  r o z k ł a d  j a z d y  
n a  k o l e j a c h

Od dnia 5 czerwca wchodzi w życie nowy 
rozkład jazdy kolei państwowych, w którym 
przeprowadzono, w stosunku do obecnego, sze­
reg zmian ogólnych, opartych na uchwałach 
międzynarodowej konferencji w Neapolu, oraz 
wewnętrznych konferencyj pomiędzy dyrckcja-

F O T O G R U F JfS  B Ł Y S K A W IC Z N E

G ó rą  w io s n a
W ubiegłym tygodniu w rozmaitych stronach 

Europy rozpoczęły się na wielką skalę przeróżne 
aw antury meteorologiczne, które siały popłoch 
wśród dotkniętych katastrofą mieszkańców, a  wy­
woływały niepokój tam, gdzie jeszcze panowała 
normalna aura. Pod Salzburgiem orkaji wyrzucił 
z czyn kilka wagonów pociągu, będącego w ru­
chu, na granicy szwajcarsko-włośkiej srożyły się 
śnieżyce, w południowej Francji szalały burze z 
ulewami.

W szyscy sądzili, że zima podjęła wielką ofen­
sywę, ażeby uratować resztki swojego panowania 
i nie dopuścić do tego, *hżeby tegoroczny prece­
dens stał sic regułą. Zima twierdzi, źe jest po­
krzywdzona. Luty, na który mogła jeszcze liczyć, 
ma się ku końcowi i wysługiwał się wiośnie z ca­
łych sił, a zimę zdradził. Marzec może nam 
wprawdzie wyrządzić’ niejednę psotę, ale już nie 
zdoła przywrócić tronu białej królowej.

A jednak ta  królowa ma swoją wierną garstkę 
adherentów. Amatorowie sportu łyżwiarskiego bia­
dają, żo nawet gdzieś na chodniku nie można się 
było ślizgać choćby na butach. Również am atoro­
wie sportu saneczkowego zostali ciężko dotknięci 
i mogą. tylko w „§ wiato widzie** podziwiać wspa­
niale zdjęcia ze szwajcarskich central sportu zi­
mowego. Narty spoczywają, aczkolwiek ich w ła­
ściciele nie zwątpili jeszcze o możliwości „sezo- 
niku“ zimowego w Zakopanem.

Ale ogół ludności rad jest wiośnie z całej du­
szy, a naw et pokrzywdzeni amatorowie sportów zi­
mowych uśn^echają się radośnie do niej. Zdawa­
ło się wczoraj, te  i u nas rozopczną się jakieś 
awantury meteorologiczne, do których wczorajszy 
wicher ze śniegiem miał być przygrywką. Na 
szczęście dzień dzisiejszy rozwiał te obawy. Przy­
witał ijae pogodny słoneczny poranek, co nas tem 
bardziej ca#ezy, albowiem rozpoczął się nam do­
brze bieżący tydzień, d"' h. j—e.

mi,
Nowy rozkład wporwadza następujące, ule­

pszenia ruchu:
1) Zostanie zwiększona szybkość .t>ociągówr, 

zarówno pośpiesznych jak i osobowych, szcze­
gólnie na tych odcinkach, gdzie dotychczaso­
wa prędkość była niewystarczającą np. w dy­
rekcjach radomskiej i wileńskiej. Na najważ­
niejszych dysitansach zwiększy się szybkość na­
wet w tych wypadkach, gdy i obecnie jest ona 
znaczna; tak więc np. na głównej Hnji dyrekcji 
gdańskiej przyśpieszono pociągi z 80 na 85 
kim. Przeciętna szybkość wyniesie dla pocią­
gów zwykłych 45—00 kim. na godzinę, dla 
pośpiesznych zaś 55—85 kim. na godzinę, a 
naw et — 100 kim. (na lmjji Kraków—Lwów).

2) Zostaną skrócone postoje na stacjach, 
szczególnie większych, gxlzie będzie ograniczo­
ny czas postoju do minimum, koniecznego ze 
względów tecluiićznych.

3) Zwrócono większą niż dotychczas uwagę 
na połączenia kolejowe w punktach węzło­
wych, aby nie zdarzały się wypadki i jeden 
pociąg nie zastaje już drugiego, z którym wi­
nien otrzymać połączenie.

4) Uwzględniono w większej, niż dotąd mie­
rze postulaty instytucyj i osób zainteresowa­
nych w sprawach lokalnych ulepszeń ruchu.

Polak wyprzedził wynalazcę 
statku rotorowego

Intencja aerotechniki skierowana iest obec­
nie głównie w kierunku wykorzystania prądów 
powietrznych do celów komunikacyjnych.

W Niemczech dał się poznać w ostatnich 
czasach z prac na tem polu inż. Flettner, któ­
ry, skonstruował na podstawie praw aerodyna­
micznych t. zw. ruchomy żagiel do popędu o- 
krętów.

Wieść o  wypalazku Flettnera obiegła całą 
kulę ziemską przy pomocy świetnie zorganizo­
wanej propagandy niemieckiej.

Tymczasem, jak donoszą pisma warszawskie, 
na długo przed w ynalazkiem  Flettnera został 
skonstruowany podobny motor przez polskiego 
technika, lwowianina p. Antoniego Ciorocha.

Warto, by wynalazkiem p. C. zainteresowa­
ły się nasze sfery techniczne. , ,s

Wykrycie fabryki fałszywych 
50-groszówck w Radomin
W pobliżu Radomia organa śledcze wykryły na 

wielką skalę zakrojoną fabrykę fałszywych 50- 
groszówek. **■

Fabryka była w pełnjm  biegu. Maszyny, od­
ciski, sztance i m aterjał skonfiskowano. ‘Zarówno 
„fabrykanci** jak  i ich wspólnicy, trudniący się 
puszczaniem w obieg sfabrykowanych pieniędzy 
ujęci.

Również z Częstochowy donoszą o wykryciu 
tam „fabrykanta** fałszywych 50-groszówek w o- 
sobic niejakiego Jarocińskiego, który w mieszka­
niu swej przyjaciółki, wdowy Sarneckiej, produ­
kował falsyfikaty. Znaleziono tam kilkanaście 
sztanc z gipsu, służących do odlewania bilonu, 
kociołek i kompozycję metalową oraz fałszywych 
50-groszówek na sumę około 100 złotych.

Cała szafka złodziei miesz­
kaniowych nod kluez?m

Dokonała ona 13 kradzieży na terćnie Krakowa.
W tych dniach udało się tut. organom śled­

czym aresztować kilku osobników pod zarzutem 
kradzieży garderoby z mieszkań prywatnych.

W czasie dochodzeń wyszło na jaw, źe areszto­
wani popełnili na terenie Krakowa od szeregu 
miesięcy szeregu kradzieży mieszkanie wy eh. Pod 
płaszczykiem „żebraków** nachodzili mieszkania, 
czyniąc w ten sposób wywiad o rozkładzie mie­
szkania a następnie korzystając z nieobecności 
domowników otwierał i drzwi wytrychem.

Rewizje przeprowadzone u różnych pa-serów da­
ły obfity rezultat, gdyż znaleziono formalny ma­
gazyn skradzionych rzeczy, jak futra, płaszcze 
męskie i damskie, ubrania, bieliznę it-p. Rzeczy 
te odebrano i zwrócono poszkodowanym.

Dotychczas aresztowano jako sprawców: Marja- 
na Aksamitu (lat 16), Talara Mieczysława (lat 19;, 
Sułka W ładysława (lat 17), Golca W ładysława (lat 
17). Jako  paserów aresztowano Rachelę Rausch 
(lat 55), Rauscha Anszela (lat 28), Łyskowską 
Willielminę (lat 47), Buratowsklego Władysława 
(łat 20) i Reginę Kleezko (łat 53). Nadto kilka 
osób doniesiono do sądu za współudział w kra­
dzieżach.

Ja k  dotąd ustalono, szajka ta  dokonała w K ra­
kowie v? różnych punktach miasta 13 kradzieży 
mieszkaniowych. Niewątpliwie ma ona na sumieniu 
wiele inny d i kradzieży z włamaniem, które ujaw­
ni toczące się w dalszym ciągu śledztwo policyj­
ne.

Wiatry h a l n e
Donoszą nam z Zakopanego: Od długiego szere- 

gu la t mieszkańcy Zakopanego nie pamiętają tak 
silnego i uporczywie długo trwaj.ącego, jak ostat­
ni, w iatru w tygodniu ubiegłym. W iatr ten wy­
rządził w Zakopanem niemałe szkody w zerwa­
nych dachach, obalonych płotach i parkanach, w 
drzewostanie, w uszkodzeniach sieci telefonicznej, 
telegraficznej i oświetleniu. D ruty telefoniczne do 
Morskiego Oka zerwane zostały w kilkudziesięciu 
miejscach, a wogóle*poł-owa aparatów telefoniez- 
nych jest nieczynna. Jedynym pożytecznym skut­
kiem wiatru halnego jest. gruntowne zburzenie sta- 
ryeh łazieaiek za pocztą, w czem w iatr hahiy wy- 
rijczył ich właściciela i przyczynił się do położe­
nia kresu jednej z najbardziej szpecących śród- 
nńcście Zakopanego ruder przedwojennych.

PRZEŁOM METEOROLOGICZNY dokonał się 
w ciągu soboty, niedzieli i dnia dzisiejszego. W e­
dle danych państwowego Instytutu meteorologicz­
nego w sobotę rano spadła tem peratura w Zako­
panem do — 5 stopni. Wczoraj było w Krakowie 
zjontej niż w sobotę, dął wiatr mroźny i padał 
śnieg. Dzisiaj około południa termometr wykazy­
wał w cieniu 6 stopni O. powyżej zera.

W SPRAWIE KOLEI W AR SZA W A-KIELCE- 
KRAKÓW-MYŚLENICE-N. TARG-ZAKOPANE — 
odbyła się na polecenie ministerstwa kolei pań- 
stwowTych w Myślenicach na dniu 19 bm. komisja 
przy współudziale delegata p. radcy Świderskie­
go w oprawie rentowności tej kolei przy uwzględ­
nieniu zmian politycznych i ekonomicznych. W y­
niki tej komisji są nadzwyczaj pomyślne dla 
szybkiej realizacji tej budowy.-Podobne konferen­
cje odbędą się dnia 3 marca br. w Krakowie, a 
następnie w Warszawie.

PRZYSIĘGA BISKUPÓW. Konkordat Polski z 
Watykanem, w jednym ze swoich punktów prze­
widuje składanie przez biskupów-ordynarjuszów 
przysięgi wierności na ręce prezydenta Jłzpltej we* 
dle następującej formuły:

„Przed Bogiem i na święte Ewaugelje przysię­
gam i obiecuję, jak przystoi biskupowi, wierność 
Rzeczypospolitej polskiej. Przysięgam i obiecuję, 
iż z zupełną lojalnością szanować będę rząd usta­
nowiony konstytucją, 1 że sprawię, aby go szano­
wało moje duchowieństwo. Przysięgam i obiecuję 
poza tem, źe nie będę uczestniczył w żadnem po­
rozumieniu, ani nie będę^ obecny przy żadnych 
naradach, któreby mogły* przynieść szkodę pań­
stwu polskiemu lub publicznemu porządkowi. Nie 
pozwolę memu duchowieństwu uczestniczyć w ta- 
kichr poczynaniach. Dbały o dobro i interes pań­
stwa, będę się starał o uchylanie od niego wszel­
kich niebezpieczeństw, o których wiedziałbym, źe 
mu groża*;.

PRZYJAZD GENERALNEGO DYREKTORA 
POCZT DO KRAKOWA. We wtorek 24 bm. o g. 
8 rano przyjeżdża do Krakowa w sprawach urzę­
dowych generalny dyrektor poczt i telegrafów, 
p. Jan  Moszczyński, w -towarzystwie referentów 
Józefa Żółtowskiego, inspektora technicznego oraz 
Marjana Pajora, naczelnika wydziału generalnej 
dyrekcji poczt w Warszawie. P. dyrektor Mo- 
szczyiiski będzie udzielał audjeaicyj tego samego 
dnia w gmachu dyrekcji poczt i telegrafów w 
Krakowie przy ul. W arszawskiej 3, II p. od godz. 
12*30 w południe. Zgłoszenia na audjencję przyj­
muje sekretarjat prezydjalny djrrekcji poczt (Nr. 
telefonu 4010). .

WYNAGRODZENIE DOZORCÓW DOMÓW. - -  
Nadzwyczajna komisja rozjemcza dla załatwienia 
zatargów między właścicielami domów a  _ dozoT- 
cnmi, orzeczeniem z dnia 6 bm. ustanowiła na.- 
stępująee wjmagradizande miesięczne dla dozor­
ców w domach parterowych — 6 złotych, w jed­
nopiętrowych 10 złotych, w dwupiętrowych 15 zl., 
w trzypiętrowych 20 złotych, a  w wyższych do­
mach za każde piętro o 10 zł. więcej. Jeżeli w 
domu jest restauracja, kawiarnia lub wyszynk, 
należy się 50-procentowy dodatek do powyższe­
go, zaś za każde następne przedsiębiorstwo tegoż 
rodzaju o 20 proc. więcej. Zakażdą klatkę scho­
dową dalszą, prowadzącą do osobnych mieszkań 
w oficynie, dozorca otrzymuje dodatkowo 30 proc. 
zasadniczego wynagrodzenia. Za użycie windy lo­
kator uic nie płaci, obcy zaś 10 gros^s przed 
zamknięciem bramy. Kluozne wynosi 2CF groszy 
przed północą, 30 groszy po północy. Za własny 
klucz lokator płaci dozorcy 2 złote miesięcznie. O 
ile dozorca nie jest ubezpieczony w Kasie cho­
rych z powodu innego głównego, winien być u 
b&spieczony w Kas i o chorych, a przy windach 
także od wypadków. Orzeczenie to obowiązuje 
od 1 grudnia 1924 do 30 listopada 1925. _.. .

O ZBRODNIĘ ROZBÓJNICZEGO MORDER­
STWA. W tut. sądzie okr. karnym przed trybu­
nałem sądu przysięgłych rozpoczęła się dziś 2- 
dniowa rozprawa przeciwko Karolowi Rytłerowi, 
ze Szezałtowej, oskarżonemu o zbrodnię rozbójni­
czego morderstwa.

Wedle ak tu  oskarżenia dnia 10 grudnia 1918 r. 
wysłał Mendel Gletzer swoich dwóch synów Icka 
(lat 19) i Szlamę (lat 17) do Jaw orzna na zakup- 
no toWairów kolonialnych. Icek otrzymał na za­
kupy 21.000 koron austr. w banknotach 1000-ko- 
ronowych, a nadto posiadał przy sobie zegarek 
srebrny, Szłama zaś torbę z żjwraością, pewną 
ilość pieniędzy i zegarek. Obaj zostali zabici i o- 
brabowani z tych przedmiotów około południa 10 
grudnia 1918 r.

Dochodzenia w tej sprawie z powodu braku 
poszlak zostały wstrzymane. Dopiero w roku 1924 
w sierpniu organa policji państw, przytrzymały 
jako obwinionego o tę zbrodnię Karola Ryticra.

Oskarżony Ryder na dzisiejszej rozprawie do 
winy- się nie przyznał, i oświadczył, że o zajściu 
nic nie wie.

Trybunałowi przewodniczy s. o. Kaczmarski, 
oskarża prok. Gniewosz, broni ad w. dr Kolano w- 
&ki»

WYROK NA FAŁSZERZY MILJCNÓWEK. Na
sobotniej rozprawie przeciw oskarżonym o fałszo­
wanie miljpmówek, ogłosił przewodniczący trybu­
nału, Morus, na podstawie potępiającego werdy­
ktu ławy przysięgłych, wyrok, skazujący osk. 
Kiorkiewicza na 1 K roku ciężadego więzienia i 
osk. W eintrauba na 3 la ta  ciężkiego więzienia, r, 
wliczeniem obu oskarżonym 11 miesięcy więzić-’ 
nia śledczego. Oskarżeaii wyrok przyjęli.

PAPIEROSY Z FABRYKI KRAKOWSKIEJ są 
niewątpliwie najgorsze w całej Poslce. Nie dość, 
że m aterjał tytoniowy jest na ogół bardzo zły, 
lecz wyrób fabryczny jest nieudolny i niedbały.* 
Np. w papierosach „Prezydent** są całe jiażdzie- 
rze z łodyg tytoniowych, poprostu patyki na 
parę centymetrów długości, tytoń wilgotny i ubi­
ty  tak , że papierosa palić nie można. Zawartość 
papierosów jest niemożliwa do palenia, o ile wo» 
góle papierosa palić można. Palacze zapadają 
skutkiem tego n a  zapalenia krtani.

Nasze wyroby tytoniowe są bardzo drogie. Jest 
niesumiennością, aby monopol państwowy wyzy­
skiwał swój przywilej i zmuszał konsumentów do 
kupowania wyrobów, urągających najskromniej- 
szym wymaganiom.

P J S N S J O N A B K  O M !
Czyliś wolna esy Clą w ięzi k ra ta  
iitale żąda j krem u ..FA$C1N A2A“

T E A T R
K I N O

Z A E U & W

Dnia 23 iuteso:
a  m a  T B . Y : ____________

S z k l a n a  G ó r a
baśA Bcemezna Zygmunta Sarneckiego

W SUCI
W tsoły (iva ?at w n-ciw aktach 

J .  A . K i s i e le w s k i e g o

S en zacyp is nowońćt

Perły Kleopatry
Operetka O. Straussa

KINA:
wam
S t r a d o m  1 5  

Ss»sy: 5, 7, 9.

JUKU"
Starow iślna 21

Początek seansów
4-30,6,7-30,9M0

Jedyny obraz vr sezonie 1924-1925.

MA ROZKAZ P0MPJIPCUB
(Mitość i pieniądze) 

wielki egzotyczny dramat w 7 aktach 
w- głównych rolach L y a  M a ra  

oraz
 Alfonfl Fryland, Alwin Kcuss, Frida RicliaęJ_

D z ii przepiękna p rem iera l!!
Wielki dramat ;

gorącej miłośel i dzikiej nienawiści \
S Z A L  P U S T Y N I  I

Obraz imponujący cudowną wystawą oraz bo­
gactwem pomysłowych scen 

w rolach głównych cudownie piękne artystki 
D a ry  H olm  1 EU en KUrU 

oraz ulubieniec kobiet H erm a n  V a len tlp o

rcATft świm-NłY
.u c i c c h a ;WKCMłSCM*

T r z e c ie  a r c y d z ie łu  s e z o n n t  |

ZA WYSPA „w 
NlONYCH 0KB̂ T

Dramat 8 aktów, wytwórni „First National" 
C a Y o i ć ,  W  r o la c h  g łó w n y c h  ‘ 

M ilto n  S l l l s  i  A n n a  N lls s o n

Film dla n ło d z ie iy  dozwolony
Z n u t k i  p r z e z  p l e r w e z e  3  d n i  n i e w a ż n e

„REDUTA"
L u b i c z  1 5

Fi«rtwy seans sr. 5 

0.4alii seaas gek. 9

„SZTUKA"
ś w .  J a n a  4  

S«nsj ed g o E  5-^

| yiNDICTA |
f Daie e miłości i grzechu 1 

9 wielkich aktów, 2 eerje razem 
w roli ptównej Carpentier, najpiękniejszy męż 

czy zna Francji, oraz komik paryeki Biscot. 
nadto urocza f i łn e tte  M a ad ie  

w etrz^ająee sceny 
trzęsienia aicmi polary okrętów

Dziś l! ł 
Arcydzieło 

sezonu l

F ilm , o  k tó ry m  ea ły  
kwiat mówi!

R O S I T A

J>xiń I!! 
Arcydzieło 

sezonu!

z ulubienicą publ. M ary  P ie lito rd  w gł. roli 
wspaniały dramat przeplatany humorem w 10 akt. 

D w ie s e r je  w  ealoóei z c n k o ń eze n ie m  j
JlcŁyserja genjalnego Ernesta Lubicza s 

S łjuna wytwórnia amer. „United Artist Coop.

W
A
H f
O
A

Gertrudy 5

Film o niebywałych senzacjacii!
Dramat w  G aktach

P ojedynek  w  p rzestw orzu
(Latające trumny)

Walki aeroplanów. Nieustraszona odwaga pilo­
tów i artystów. Szarpiąca ne.w y akcja i wspa­

niałe zdjęcia.
Seansy: 4 s o , 6, 7 30 i s god/..

W
A
Hf
D
A

i Gertrudy*

N ow ość! R A D I O  N ow ość’

W RESTAURACJI „WASSERUUF"
Kraków, Stradom U

Codziennie od godziny 8 do 11 wieczór przy kolacji radie 
wstęp wolny.

Kuchnia doborowa Ceny waiarko?
O liczne odwiedkiny uprasza

Zorzad



R o r m i r t r R i A

O d 2 3 d o  2 7  
K u t e g o Film o niebywałych sensacjach aeroplanowycli!

D ra m a t w  6 - d u  a k ta c lis

[ Od  2 3  d o  2 ?  
l u t e g o

P OJ E D Y N E K  W P R Z E S T W O R Z U
W a lk i 

S z a r p ią c a

(Łatające trum ny).
a e r o p la n ó w .  -  N ie u s t r a s z o n a  o d w a g a  

p ilo t ó w  i  a r t y s t ó w .  375
n e r w y  a k c j a .  — W s p a m a le  z d j ę c ia .

DZIAŁ GIEŁDOWY
ranku wyjaśnienia, czy uprawiali oni szpiegostwo 
na rzecz obcego państwa.

- 00 -

i luksusowe, na dogodnych warunkach, pJeca firma

§ c m m m
K R AK Ó W , PLAC DOM INIKAŃSKI Ł. 4 .
Telefon Nr 2528. 83.) llok zał. 1880.

TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dziś i przez
następne dni tygodnia z wyjątkiem czwartku gra- 
feą będzie przlpiękna baśń Sarneckiego „Szklana 
góra**, k tóra  cieszyła się niezwykłem powodze- 
tófcm na sobotniem i niedziełnem przedstawieniu. 
We wtorek i środę będzie „Szklana góra w y  
ttawiona dla dzieci. Początek przedstawienia, we 
Wtorek i środę o godz. 5‘30 wieczór. We czwar­
tek wraca na repertuar sukcesowa sztuka Piotra 
Vebera „Ludka*4.

OSTATNIE DWA PRZEDSTAWIENIA „W 
BIECI“. „Wesoły dram at44 J . A. Kisielewskiego 
„W sieci4*, którego dotychczasowe przedstawię-' 
eia wypełniają stale widownię, powtórzony będzie 
jeszcze tylko dwa razy, a  to w poniedziałek i we
wtorek 23 bm. i 24 bm. ,

Na środę 25 bm. wyznaczono premjerę silnej 
dramatycznie sztuki Karola Mere „Taniec o półno- 
ey“, k tó ra  cieszyła się ołbrzymiem powodzeniem 
w Paryżu. Próby z tej efektownej, interesującej 
ftcwości dobiegają końca pod kierunkiem reż. p. 

flarwióskiego.

REPER TU A R  V:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO,

W torek, 24 bm.: „Szklana góra“. 
feroda, 25 bm.: „Szklana góra“. _ > 
Czwartek, 26 bm.: „Ludka“« i \

TEATR „BAGATELA*:
W torek, 24 bm.: „W sieci41. ■ 
Broda, 25 bm.: „Taniec o północy . i.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI*, 
W torek, 24 bm.: „Perły Kleopatry*. 
Broda, 25 hm.: „Perły Kleopatry*. ! 
Czwartek, 26 hm.: „Perły Kleopatry «

Adwokat
sasar! dnia 21 latego 1925 r.
W yprowadzenie zwłok z domu przed- 
pogrzebowego cm entarza izraelickiego 
nastąp i we w torek dnia 24 lntego 
1925 r. o godzinie 12 w  poładnie 
o czem zawiadam ia w  nieutulonym 

żalu pogrążona rodzina.

Światowej sławy

fo rteu lony . p iffliino i p iono le  j i
Zimmermann, Lipsk j1

*  nadeszły do składu fortepianów , ,
I ! I .  S M O U B S U i  V Ł  SZ E W SK A  Ł  9  <,

VT en tr im . J. S łow ack iego
j „SZKLANA GÓRA*. | i II .j  ' '= 

w 3 aktach (6 odsłonach) Z. Sarneckiego.
•• ł  dzieciom od teatru coś się należy. I one po­
winny w nim choć czasem znaleźć swoją godzinę 
♦żarów i cudownych rojeń. Wszak urok dziecię* 
♦ych zachwytów i bajkowych złudzeń może być 

^  krynicą piękna i  dol*ra na godzinę póżniej- 
W c b , szarych trudów. To też godną pochwały 
y&st impreza, k tó ra  kosztem znacznych wydatr 

znaczniejszych wysiłków dla dzie-
laśn iow ftr A kaLDa. s.cenie wznosi Przybytek złudy 
#kazii . ° f n ł ż  starsza publiczność przy tej
liw ni^ż k o ^ f ^  dziel« się to wszakże
»WD1 i  W a te m  normalnego repertuaru, to jed-
■afc ty.e ofiary należy złożyć n a  Tlwz mło. 
- i  C1 \ lmprez^ poprzeć ze względu na, inten- 

^ f xe. ze wzgłędu na autora, którego nie- 
,Zaf  ^  na na5z°go piśmiennictwa (choć 

°^ sze^ ł z pośród nas) niestety zbyt
idą już w zapomnienie.

. A  przecież Zygmunt Sarnecki (1837—1922) był 
Ł »' 2 niestrudzonych pracowników literatury,
g J  instrumentem dzielnie walczący o uszlachet- 

 ®_ czło^yicka i wyrwanie z pęd poniżającego

był poniekąd pierwszą u nas placówką, jakby 
Awangardą w tym właśnie czasie formującego się 
kierunku „Młodej Polski44.

To też przypomnienie literackiej działalności 
Zygm. Sarneckiego i przekazanie pamięci o niej 
młodszej generacji uważać należy za rzecz chwa­
lebną, tem bardziej, że wybrany utwór ma wszel­
kie dane, by przypadł do gustu naszym najmłod­
szym. Pomijam nawet treść i jej sens moralny, 
opierający się na baśniowem zobrazowaniu wałki 
dobra ze złem z przykładnem ostatecznie pognę­
bieniem mocy djiabełskiej (przed r. 1918 można 
było łatwiej odczuwać także pewne aluzje poli­
tyczne, ukryte pod osłoną baśni). Zainteresowanie 
niezależnie od tego budzić musi bogato rozwinię­
ty element „cudowności*, którego nadmiar, jak 
na jeden wieczór, wprost przytłacziió się zdaje. 
Z tego też względu mając na uwadze wątłe siły 
młodziutkich słuchaczy należało sztukę znacznie 
skrócić, szczególnie w jej przedhigich tyradach 
i niektórych zbyt nużących bajaniach. Natomiast 
„do głosu* jeszcze silniej dopuścić należałoby ta­
ki zachwyt budzącą „cudowność*, która też^ w 
obecnem ujęciu uzyskała mocny, teafcralno-płasty- 
cznv wyraz, w całej pełni godny pochwały.

Olbrzymie smocaysko, uprowadzające w po­
staci królewny Różolieej sympatyczną jej od­
twórczynię p. Stasię Mazarekównę, którą woleli­
byśmy, by była raczej Inczą, porywaną chocaaby 
nawet przez warszawskiego Don Juana w osobie 
p. Węgrzyna, dzielny Boruta w osobie p. Sochy, 
latający na powietrznym rumaku, szczególnie 
wczoraj zasłużony p. Kustows-ki w roH zazdrości 
godnego szczęśliwca Maciusia-piecucha i. jego uj­
mująca partnerka p. Lubieńska w roli królewny 
obydwoje na „półksiężycu* unoszący się ponad 
sceną, szlachetny Janek, żak-rycerz, w „koociusz- 
kowskicm* cokolwiek odbiciu p. Burnatowicza, 
„bajeczni* królowie i walka między nimi, zapały 
króla dla pięknej dziewczyny wiejskiej (czemu się 
dziwić nie można, gdy się zważy, że Marysią byia 
p. Zaklicka), z djabelską pomocą rozgrywane po­
jedynki — cały ten świat krasnoludków, nie­
dźwiedzi, bocianów, chrząszczyków, wreszcie ów 
wędrowny mędrzec w opowiedniem ujęciu p. Leli- 
wy — wszystko to obmyślane precyzyjno (nawet 
chwilami zbyt precyzyjnie) przez niestrudzonego 
reżysera w osobie p. Piekarskiego, doskonale pu­
szczane w ruch przez sprawny aparat techniczny, 
musiało w podziw wprawiać naszych maluczkich, 
szczególnie, gdy w duchu bajkowej fantazji drażnią 
ich wzrok ciekawie pomyślane futuryzujące deko 
racje i stylizowane kostjumy p. Krassowskiego, 
a obudzonym rojeniom miły wyraz dawały także 
piękne śpiewy, wykonane przez członków Towa­
rzystwa Oratoryjnego, z pośród których interesu­
jąco wyróżniła się solowym popisem „Balladyna 
(p. Woiniakówna).

Co wypowiedziawszy w tem mocno przy dłu­
giem zdaniu (odpowiednio do mocno, jak  dla dzie­
ci przydługiego przedstawienia i trochę za mało 
owianego lotnością i szybkiem tempem akcji) wy­
razić sobie pozwolę skromną prośbę: daliście młod­
szym pokarm pięknej złudy, dajcie-że więcej 
strawy posilnej i nam starszym, srodze udręczo- 

,  nym ostatnią efcwiRbrystyką repertuarową, od 
7k* przypadku do przypadku skaczącą, dowolnie.

Boi. P.

STAN ZDROWIA KRÓLA JERZEGO. Z Lon­
dynu donoszą Biuletyn o stanie zdrowia króla 
konstatuj o poprawę. Uważają za rzecz potrzebną, ’ T.ACH MARTWOTY. (Rad jo). Według doniesie 
aby -król udał się na rekonwalescencję na połu- nią z Meksyku, po 400-letniej przerwie rozpoczął

TRAGICZNY ZGON ZAŁOŻYCIELA KU-KLUX 
KLANU. (Radio) W Atlancie w St. Zjednoczonych 
padł ofiarą katastrofy automobilowej założyciel 
Kn-Klux-Klanu, Wiliam Simons.

PRZEBUDZENIE SIĘ WULKANU PO 400 LA-

| działalność wulkan Popocatepctl.

W szystko dzięki herbacie.
Bardzo wiole obiecywał on sobie po tym wie­

czorku! Kilka godzin spędzi z nią razem, — z nią,

dnie.
GROŹNY STAN ZDROWIA BRANTINGA. Ze*

Sztokholmu donoszą, że wedle wydanego biulety-j 
nu o stanie zdrowia Brantnigii, stan jego pogar­
sza się z godziny na godzinę.

CHOROBA EXCESARZOWEJ ZYTY. B. cesa­
rzowa Zyta poważnie zachorowała na influenzę.
Lekarz stwierdził silnv stan. gorączki i zakazał co zwykle z przyjaznem przechodziła obok niego
jej o p u s z c z a ć ^  . . . . . .  . **— -  --------- ^ —
przerodziło
ogólne zaniepokojenie. Ostatnio 'jednak..   . ...
rzowa nieco przyszła do sił j ją wszy jednak miejsce obok niego, rozczarowała

EKSPLOZJA W SYNAGODZE. W synagodze go nieskończenie. Siedziała bowiem w milczeniu, 
w Czarnej na Bukowanie nastąpiła w czasie nabo -> ie  okazując najmniejszej chęci do wzięcia udzia- 
żeńslwa groźna eksplozja. Wiele osób odniosło łu w  rozmowie. Odmówiła mu wina, likieru, i pa-

Krakowska giełda pieniązua
K r a k ó w , 23 lutego.

N. J o r k  . • 6‘20’f,
Z u rych  (za 100) .7*7  • . . ł 100*20
W ie d e ń  (za 100.000) K .................... 7*32‘/ , - 7  33\.
B e r l i n ........................................   1*21-124 */.

WIELKA ZWYŻKA WALUT ZAGRANICZ- Wtem uszu jego dobiegł dźwięk, jakoby srebrnej 
NYCH W RUMUNJI. Od szeregu dni giełdy ni- łyżeczki uderzonej o porcelanę, i dało się słyszeć 
muńskio notują poważną zwyżkę walut zagrani-4 lekkie jak sefir westchnienie: 
cznycli. Poszukiwania za walutanu zag-ramcanennj ~  Ach, herbata. Nareszcie. ..... .
przybrało znaczne roamjary. FWjęayiiy zwyilu Go- i 7. wdnęoaioscią ira ę łą  z jego ręki M u a i ią  z 
patrywać się należy w kampanji zorganizowanej aromatycznym, bursztynowym napojem i, zwro- 
spekulacji przeciw państwu nunuńsldemu, z po- ciwszy się doń z rozkosznym uśmiechem, rzecze:f
wodu ostatnich zarządzeń Rumunji przeciw Niem­
com.

ZAMACH NA POCIĄG. Z Ozemiowiec dono­
szą: Na pociąg pospieszny, zdążający z Czemio- 
wiec do Bukaresztu, dokonali nieznani sprawcy 
zamachu. Oto w pobliżu stacji Adancata pociąg 
zbombardowany został gradem kamieni. Niemal 
wszystkie szyby zostały wybite. Wśród pasaże­
rów powstała wielka panika. Wiciu usiłowało

Właściwie nic jesteiń w humorze, jeśli nie na­
piję się rozkosznie orzeźwiającej herbaty.

Teraz stał się dlań wieczorek takim, jakim go 
sobie wyobrażali I czego nie spodziewał się na­
wet w swych najbujniejszych marzeniach, spełni­
ło się przy ostatniej filiżance herbaty. Otrzymał 
bowiem od niej zaproszenie, by dalej gawędzić 
mogli o dziełach, obrazach i podróżach i pić rą- 
zem wyborową herbatę znaku „Czajnik*.________j

N a d u ż y c i a  w  p a l l c i i  k r a k o w s k i e !
Aresztowanie dwóch wywiadowców

(s) Zrozum iałą je s t rzeczą, że ilekroć ujaw ni 
się jak iś skandal w>łnstytiicji publicznej, pow o­
łane czynniki czynią w szystko, co możliwe, by 
nie niepokoić opinji publicznej i przed u sta le ­
niem  w łaściwego s tan u  rzeczy m e dopuścić do 
rozsiewania nieścisłych faktów . .

Inaczej jednak  m a się rzecz z tego rodzaju 
in sty tucją , jak  poMcja państw ow a. W  jej spiaw - 
nem  funeow aniu  K unlercsow anym  jes t ogót, 
ta k  ze względu n a  dobro państw a, jak  i ze 
... „„Ifjdu n a  in teres bezpicczonsiw a nnbkeznc- 
n+b f - • — mi l i om podejm ujeTo też na  zachodzie
w szystko, co moiUwc, by. pozyskać zaufanie 
lo fo c z w itw a ,  a  w p r z y p a ł u  jaJoejć n iep ra­
widłowości, sam  zarząd  poiicj, .  je j k ie c o w ^ z c  
J g a n a  inform ują opłnją o rozm iarach tak ich  
tó liraw ifio w o śc i. U n a s  jest « ręcz  p m c iw iu c  

Ód szeregu dni k rążą  po K rakow ie ^>esoi o 
w ykryciu w tu t. eksp. śledczej pod » Ic leg ra- 
fi in« ia h ic tó  m alwersaoyj w zgięanie nadusiycia 
w .adzy urzędow ej oraz o dokonanych na tem  
tle  areoztow aniach funlccjouarjuszy pohej., a  
prasa do dziś dn ia  oficjalnego w  tym  w zrfędm o 
kom unikatu  me otrzym ałą -  poza  Ogólnikową 
Inh rm acia  że jakieś dochodzenia są w  toku  i
“ S  “ , W  i f  ;eś ^  . .

Dzieie się to  oczywiście ze szkoda sam ej m- 
i w  jej interesie w inne kom petentne

czyrfmki ja k  najprędzej opinję publiczna o wła­
ściwym stan ie  rzeczy poinformować. ■

J a k  się p ryw atną  d rogą dow iadujem y, cala

Ceduła^ kursowa giełdy krakowskie]
23 lutego 1925 J Transake|c w ztotycfi

| 2-/11
Pol. Bank przem. I—VI li 0“41 — g‘4o I 0.41
Bank Hipoteczny I—VIII —

„ Małopolski « . . . 0-34 mmtrn
Ziera. Bank kred. i—IX 0-18 mmm
Pows*. Bank kred. I—'V O'C‘7 —G*C9 0*08-0*09
Bank zw. gp. zar. I—XI 11*75-11*90 .11*50
Pol. Tow. handlowe I—V U”4I—C>42 —
Impex I—V — —
Pbarma L-IU . TT'*. . 09 J - 0-95 —*
Polski Glob I—IV W  . 0*28 —C*? 3 —
Zejrluira Polaka I—Ul . 0*16 —C*JL8 015
Zieloni9waki I—IV , • , j4*75—15*00 14*60—14*35
Cegielski f~IX  . 0*72-0*74 0 70-0*73
Trzebinia I—IV , 0*73— 0-76 —
Pocisk i—iii . r r r s 1*30—1*40 —
Parowozy 1—III 0*87—0 88 0*83-0*85
Antomotor l - l l V T V  . f. 17*25—17*75Górka 1~III. 17*76-18*90
Siersza 1-IV 4*80 - 4*99 4 70-4*76
Tepego I-1V 1*99—1*95 1*90
Polska Nafta I-III  • . C-66 —
Pokocie I . T * . — """ *5?'
Peset I—IV • « ,  «*• . — % ;
Strąg I . . V. “ * . w  ”  '
Niemojowski I —i 0*75
Ttuszcze Trzebinia I——11 7*60 — .
Ażot . . . .  • T  p f  . 0*35—0*39 —
Elektro w. Sierssa T—IV 0*24—0*25 —
Ćmielów I—II #v,rł*“'i • 0*66—0*67 0*68
Krakng I—VI . . v , . . lv 5 0*06—1*15
Chodorów i—V . , . . 5-35 6*40—5*50
Chybie • • • • • « » » 6*35-6*45 6*30—6*36
A. Piasecki ‘ P . 20) 1*90—2*00

l
Ruch na dzisiejszem zebraniu znacznie ożywio­

ny. Tesidencja była mocna, pod koniec jednakża 
osłabła. Główno zainteresowanie wywołuje nadal

spraw a przedstaw ia się jak o  zw yczajny szan­
taż. W  tych dniach dw aj w yw iadow cy poli­
cyjni B tiryło i Szulc przeprow adzili u  Hir-
scha F inkełste ina przy  ul. "Wielopole rew izję „• , . , . , , ,  , , . ■■ , ,
k siąg  handlow ych, k tó re  m iały  być niew laści-

ewnzji po
funkcjonarjusze policyjni przedstaw ić sw ojejj 
zwierzchniej w ładzy. Tym czasem  w sku tek  po­
średnictw a niejakiego N cufelda Jak ó b a  spraw ę Jaworzno a  100 15*20, a 25 — 16*25—16*75, Na-

wie
g luuMuowjftu, uu^y  “ ■; |-po kursie wyższym. Również poszukiwano silnifi
prow adzone. W ynik , rew izji p o m n n , byli T  si(Jr^  Choilorowa, ChyM» i in. • 

;c;iOTianusze policyjni przedstaw ić syrojejf p owiiy  D[e<.0 Mniejsze.
Na pogiełdziu ruch również duży. Płacono za

tę  zatuszow ano, oczywiście za »!apowe«. Fin- 
kok,tein mianowicie dal Neufeldowi ty tu łem  
>: tib k ia  sp raw y« i fufikcjott&rjtsszcsiu policyjnym  
3.000 z!. T en zaś w iększą połowę w ręczonej 
mu kw oty  zachow ał d la  siebie —  przeznacza­
jąc  700 aŁ dla B ury ly  i Szulca. O statni pew ne­
go dnia  zeszli się przy miodzie pod  »K rzyży­
kiem « na  K azim ierzu i rozdzielili garść socze­
wicy 
Inwencje 
wierzch 
słało.

fta Krosno 0*25, Len 0‘43, Gazy zach. 4, Loko* 
motywy 0l60. . ; ■ j  „ f'

Papiery dywidendowe w Warszawie
^  dma 23 lutego 1926 ^

B an k  ^ a u illu w y  
ł.uiiik ’Lxvm! " il y y . y '-Sitak Z w . S n .  i w , T.'r i T ? ¥ f

m iędzy siebie, m e pom iu n a  dalsze konse- c  | c l # w ...................
T 1- /TOTt.c-nn >710 n  <1 1 *... ' t-j*. tfcta. -w»Jakoże oliwa zawsze wyjdzie n a  

tak też i w tym  wypadku się Parowozy 
o ła r a c iio u fic o  y. 
2 $ « len icw $ k i . .

Skandu! w yszcdi nu jaw  i zajęła się nim  p ro - , z  d<łW T  . . . . .  .
Uuratura. W spraw ę tą  w m w sam y je s t  U U oe; U a b e rb a a tit  
podłcomtóarsi tirzędis sledczero  p. Koaubow ski, i; , , , . . . .  ” , -11 i a p ir y m st  • • • • • • • • • • • • ,którem u obaj w ym ieniem  w yw iadow cy podle-1 i

Obecnie spraw ą k ieru je  sędsia śledczy di 
Cziirna.

•Wy w. Bu ryło został aresztow any i odstaw io­
ny  do sądu, Szulc i K ozukow ski pozostają  jesz­
cze na wolności. ;

t"Tran»hkqi' 
725 

11*00 
075 
0*90 
263 

150J 
14*20 
751

ProieKt iisM  o s p i r a l a  c l g a c y l  pożyczlii a tnerykońsU isj

Z kraju i ze świata
PIERWSZE SKOWRONKI przyleciały do Piel* 

grzyinowic w pow. pszczyńskim.
UROCZYSTOŚĆ NA CZEŚĆ KSIĘŻY,

wiezienia rosyjskiego wrócili ilo Warszawy,,
la  się w W am aw ie  w. niedzielę w mL1 Zwiąda.
handlowców. W zebraniu ł ,.

Warszawa, 23 lutego. Komisja budżetowa 
przydzieliła referat projektu ustawy o wypusz­
czeniu obligacyj pożyczki am e^ k an sk .e , prze- 
wodniczacu komisji posłowi Zdzieohowskiemu. 
Referat. ! obrady nad tym projek em odbędą 
sie dziś po południu. W obradach weźmie u- 
dziat premier Grabski, który przy tej sposo- 
S c ;  wygiosi przemów.eme, wyjasn.ające ce-

ie poiyczjk1. , Bady ministrów, któ-
V ?  «  zostal * foe'0 P?-l’y  był CiZ1S rr rrrrlnU ivrrn h ATlVGll.

wodu odfoc&ony.

, aorea“, „Dwoiraey niedoli“ , jak
c najwięfe^em powodzeniem takie utwory,
>3ene natd“ (Harde dusze), czy też wiaśrne 

;WZ'Mana. góra," (1886), winny mleć 'trwałą pozy- 
literackim, jako wyraz waiki wy- 

'^ano^ ^  aktualnej i dzisiaj w gorączce
Nr | ■■ I 1 .i !
ta f t pamięć tafeig^m ługuje praca Zygm* 

n icłl f * 16?0  Jako k ry tyka literaeldego (do o«tat- 
&eto7jT,Zasów zamieszozał interesujące sskice i

łamach „Gazety Lwowskiej* i  ńmych 
Z f 0<iriiowy ełl i codziennych), a

^ ^ o n e g o  redaktora „Świata , który 
^ t e w a n y  w w u u u A  jggg—94 (w.ęo
|h '2̂ , ?Cluu Wairszaw&ldeiii P rz e sm y c k i^ ; *

»^yęiem4{ krakom kiem  Przybyszewskiego)

nja polska w
koli, w yctm wanicewj-Ł^ycl .rf boiPze.

f e s  Ł
i Zebranie uchwaliło rezolucje do 
prezydenta Wojeiechowekiego z pfldraękowame 
za wyzwolenie z niewoli bolszewickiej.

T S n ? f 2L7 a L f f l S f k r a S ^ , , 7 a :

sśssIgg dostał obłędu i w przystępie szalu, schwycił 
! ,«  f  m l i i  na swego J e b .  W arjata odetemo-

n0GRANATYa 'pOD GMACHEM TEATRU. L E T -L sta tiiiem  pasiedzenm
toiAfonnul nam: Pod ffma- na. obucie  zagraiuozne.NIEGO. Z Waa*szawy telefonują nam: Pod gma­

chem Teatru Letniego w ogrodzie Saskim zna­
leziono dwa granaty, podłożone przez nieznanych 
trurawców. Po praeniesimiu granatów na komisa­
ria t policyjny stwiierdzono, że są to granaty s j-  
stemu fraaiemskiego i jeden z nich zaopatrzony 
był w zapalnik do wybuchu.

SPRAWA HR. TOLLA. Z Warszawy donoszą 
że po szczegółowem sprawdzeniu pierwiasdiowego 
Śledztwa, przeprowadzonego przez poheję p w ty - 
e m  eędnia śledczy Jasiński z a d e ^ o w a ł  arc-
Mtowanie hr. Tolla, ks. Awalowa, t e ^ ^ c n n a i i -
•ena, niejaki(^o Gajewskiego i UhJebmkłja.

0 Pożyczce a n i e r y k a m J < r a io w ^

(Telegram własny „Nowej Reformy*),

skiej zostanie bez zmiany przez komisję przy­
jęty. W kieru jących  kolach  zw racają szcze­
gólną uw agę na okoliczność, że wedle projektu 
ustawy pożyczka jest w całości przeznaczona 
na inwestycje kolejowe, bądź to na kredyty 
dla wszystkich dziedzin wytwórczości społecz­
nej. J e s t  to najlepsza rekom endacja n a  ze­
w nątrz ,iż fundusze uzyskano z pożyczki nie 
zostaną zużyte na cele budżetu. Z otrzym ane­
go kap ita łu  utw orzony zostanie osobny fun­
dusz państwowy, któ ry , jako  osoba praw nicza, 
będzie, praw dopodobnie.pod auspicjam i B ankuSądzą0 z opinji wyrażonych, szafarzem kredytu.

iMc zfl Mwitw Learow i Ził! na Węgry
Ł /TnW rnm wlnsnr ..Nowei Reformy*).

„  90 intego. Socjalno-dem okratycz-23 M eg o  ^  leg-tyiniści

ny OTgan > N p s  s ta rania, celem  eprowa-

i zyty * w nadzem a ^ w n i i a j ą ,  że rodzina cc-
Węgry. Î ogi jno - wszełluej działalności
sa jsk a  wstrzy z tem , p rezydent mini-
politycznej. oświadczył, źe nie ma nic
Strtów  lir. Fe ekscesarza na Wę-

(Telegram własny „Nowej Reformy*).
* M agnaci w ęgierscy, a  zwłaszcza hr. Juljusz 
K arołyi i Albert Apponyi podjęli kroki n wy­
bitnych polityków entefcty, szczególnie w śród 
mliarodajnych kół francuskich oraz na dworach 
Belgji i Hiszpan ji w celu pozyskania tych  sfer 
dla planu* pow rotu. Celem tych  dążeń iest spo­
pularyzowanie w kraju arcyksięda Ottona i 
ułatw ienie m u w ten  sposób wstąpienie na tron

jędzynaródowych

w ęgierski.

CbodurOw  
N obel . .
Ć m ieló w  . 2*7T T t t r ?
U rsu s  . . . v » ^ .
B an ie T r z e m . L w ó w .
N n fta  P o ls  <a . . • . ■

Zurych, 23 lutego. (PAT). Paryż 27*07, Londyn 
24‘76J4, N. Jo rk  5*20 K , Belg ja  26*17, Włochy 
21*27, Hiszpan ja  73''87, Holandja 208*55, Berfie 
1*23.8, Wiedeń 73*25, Sztokholm 140*12, Osin 
79*25, Kopenhaga 92*50, Sofja 377.4, P raga 15‘55 
W arszawa 100, Budapeszt 0*72, Białogród 8*40. 
Ateny 8*20, Konstantynopol 2*75, Bukareszt 2*55. 
HeLsmgfois 13, Buenos Aires 1*94.75. Tendencja 
s[>o,kojna.

Wiedeń, 23 lutego. Bank Hipoteczny 8*1, Sier­
sza górnicza 65, Galicja 1400, Lumen 8*1, Schód- 
nica 210, Karpaty 152. Tendencja spokojna.

D d a ł ekonom iczny
« « Ł * Ł 3 5 ? S S y ? 3

celnych n a  w Polsce nzyd iaf

2  « Ł  pożyw ki « a  10 proc. rocznie

W maferjatów bmfowlanych' podeko-
czyly  S z n i e  w  Waisowie po pierwezych 
konferencjach w  sprawie o p e r n a  ruchu bu- 
dow lanego. ,

-  P rzyczyną a ro ży a ty  obuw ia w  Polsce 
jeet p S ^ z y s l i i e m .  w adliw a o r ^ a c j a  
praemyslu azewjskiego J m  obuwiem.; .m ,

—  Kryzys w  przemyśle garbarskim rozsze­
rza się z każdym  dniem  z pow-odu b raku  su ­
rowca i zamówień. •

— Koszt żywności najbardziej zdrożał w 
porównaniu ze stanem przedwojennym w okrę­
gu wileńskim, następnie warszawskim i łódz­
kim, najmniej zaś*w okręgu tarnopolskim i 
lwowskim. ‘ !'■ £>?.-, . * _

— Zarząd! funduszu gospodarczego, który u- 
tworzony będzie z pożyczki amerykańskiej, 
spoczyw ać będzie w ręk u  dyrekcji B anku  Go­
spodarstw a K rajow ego. *

r -  Lekko zwyżkowa tendencja na jaja dała 
się zauważyć na targu warszawskim podobno 
w związku j& w zmorzonym eksportmn ja j z Pol- 
skL

R eduta  M ontparuasse
Urządzona przez grupę młodych artystów Pola­

ków, przybyłych z Paryża, reduta Montparnasse, 
wyróżniała się z pośród wielu zabaw tegorocznego 
karnawału swoim specjalnym nastrojem i orygi­
nału emi dekoracjami. Wchodzących gości witali 
dwaj apasze, błazny w dziwacznych kostjurnach, 
napół nagi murzyn z nożem w ręku itp. Rozdawa­
no nadymane laleczki, przeraźliwie gwizdające 
trąbki, grzechotki zwane klaxofomami, grające pa  ̂
pi erosy i cygara, w ogóle starano się o to, aby 
możliiiwo na zabawie było jak najwięcej hałasu.
W tej barwnej i bujnej zabawie młodzi artystycz­
nej przypatrywało się z zaciekawieniem wielu po­
ważnych przedstawicieli świata naukowego i arty ­
stycznego. Na saki zauważyliśmy rektora Akade- 
mji Sztuk Pięknych prof. Szyezk^Bohusza, prof. 
Kowarekiego, b. rektora Kostaaieckiego, ^rof. Ło* 
baczewhkiego, Majewskiego, Sobieskiego, Sinkę z 
małżonką, artystów malarzy: Rubczaka, Chwist­
ka, Cybulskiego i innych. Z pośród ko^tjumów wy­
bijał się na pierwszy plan oryginalny kostjom 
rmaska‘* z czarnego tiulu p. Heleny Buczyńskiej, 

artystki teatru iin. Słowackiego, jak również efe­
ktowny cyrkowy klown z rudą peruką p. Marku- 
sowej, arty&tki malarld, przybyłej z Paryża. Lo- 
scfiiowa. suknia p. Stasi Mazarekównej, czarna toa­
leta ze sttrusiemi piórami prof. Sinkowej, wspa­
niała toaleta z brabancldemi koronkami p. Zofji 
Pawlikowskiej, efektowna toaleta ze złotej koron­
ki dr owej Stępowskiej, toaleta, ze złotych łusek 
artystki opery w Belgradzie p. Ireny Larar, s e le ­
dynowa jedwabna toaleta p. Chmistkowej, piękna 
różowa toaleta z białą peruką drowej Heleny Kło­
sowskiej, toaleta z erepo do chine orange w wy- 
t ł a w n e  aksamitne kw iaty inż. Jum kiej, wytwor­
na. ozama toaleta ze złotem z wachlarzem z żół­
tych strusich piór inż. Kulczyńskiej, toaleta niebie 
eka ze srebrem i  białą peruką p. Balickiej, wieczo­
rowa suknia rezedowego koloni z kapeluszem p! 
fcełeuakiej z Grodkowie, toaleta siebrzysto-stalowa 
przybrana tonowanemi strusiemi piórami z pają- 
kięm na głowie p. Jadw igi Pagaezowej oraz wiel<? 

^wieje innych. ■"



N O W A  R E F O R M A '

L i s t y  z  k r a j u
::, j Tarnów, 17 lutego.

(tT  Rady przybocznej. Dyskusja- budżetowa. — 
Koncert krakowskiego „Echa").

Pod przewodnictwem inż. Rypuszyńskiego od­
było się przed kilku dniami posiedzenie Rady przy­
bocznej, wypełnione dyskusją budżetową. Po za­
mianowaniu p. Tadeusza Kołodzieja prowizorycz­
nym sekretarzem m agistratu i uchwaleniu nagłe­
go wniosku w sprawie nabycia budynków po- 
szkolnych przy katedrze na biura m agistratu, — 
przystąpiono do uchwalenia budżetu. Referent p. 
Gutowski przechodził poszczególne pozycje; przy 
niektórych wyłaniała się krótsza lub dłuższa dy­
skusja, w której zabierali glos pp. prof. Wojcie­
chowski, Szantroch, dr Skowroński, Maniak, 
Kraus, Adler i referent. Szczegółowe wyjaśnienia 
dawał przew. Rypuszyński. Dochody uchwalono 
w preliminowanej kwocie, a mianowicie 691.870 
zł. 66 g*r.

Przy wydatkach uchwalono apel pod adresem 
W ydziału samorządowego o zwiększenie wynagro­
dzenia tymczasowego zarządu miasta, co było pe­
wnego rodzaju uznaniem dla pracy komisarza 
rządowego i jego współpracowników. Zdziwienie 
wywołała pozycja utrzymania budynków, zaję­
tych przez wojsko, które żąda reparacyj budyn­
ków, a grosza czynszu nie płaci. Dłuższą dysku­
sję wywołała sprawa naprawy dróg i ulic nasze­
go miasta. Program poprawy komunikacji przez 
komisarza rządowego przyjęto z uznaniem. Na 
nową rzeźnię wstawiono 100.000 zł.,, dla T. S. L.
10.000 zł. Sprawę buSowy łaźni ludowej na ra­
zie zaniechano ze względu na przykład nieudania 
się tej imprezy w Krakowie; natom iast przewod­
niczący przyrzekł urządzić tusze w gazowni, z 
których biedniejsza ludność będzie mogła korzy­
stać. Ogółem wydatki uchwalono w sumie zł. 
1,092.813, tak, że niedobór wogóle jest prelimino­
wany w kwocie 493.936 zł., w wydatkach zaś zwy­
czajnych tylko w kwocie 88.937 zł. Niedobór znaj­
dzie prawdopodobnie pokrycie, bez konieczności 
uciekania się do śruby podatkowej.

W sali kinoteatru „Marzenie" odbył się przed

kijku dniami koncert krakowskiego „Echa". Bar W przemyśle meblowym ruch utrzymany. Ceny
tutę dzierżył p. W allek-Walewski, co już było, nr a ją tendencję zwyżkową, 
wielką atrakcją dla publiczności tarnowskiej. Ja- W przemyśle tekstylnym rozpoczynają ograni- 
ko soliści wystąpili p, Knapczanka-Dziewińska o . ozać produkcję. ;
doskonałym sopranie i p. Różański, którzy zyskali j W przemyśle mydlarskim silna stagnacja. Itre- 
pełny aplauz. W ystęp chóru nie pozostawiał nic j dy t coraz trudniejszy, fabrykanci ograniczają pro- 
do- życzenia. Z programu podobały się najbardziej. dukeję. ] ;
Walewskiego „Giewontowa baśń", oddająca traf- W przemyśle perfumeryjnym i kosmetycznym 
nie charakter pieśni góralskiej, tudzież niezrów- znaczne zmniejszenie; się zbytu, 
nane w wykonaniu i technice pieśni ludowe, a W przemyśle konfekcyjnym ostre przesilenie, 
wśród nich Walewskiego „Krakowiak", „Ave głównie z powodu zniżki cła na lepsze wyroby.
Caesai“ Niewiadomskiego i „Pieśń żołnierska11! JA K  JESTEŚMY ZAOPATRZENI W ZBOŻE? 
Galla wykazały ze strony dyrygenta umiejętność |.Zbiory zbóż chlebowych wynoszą w roku 1924: 
kształcenia inteligencji głosowej. Całość stała n a ' pszenica 89.428 wag., co stanowi G6T%  zbioru 
wysokim poziomie artyzmu. Sympatycznych g o śc i. z roku 1923, żyto 382.328 wag. co stanowi 64‘i  % 
krakowskich darzono frenetyeznemi oklaskami, j zbioru z roku 1923. Razem 471.756 wag., co sta-

      ; nowi około 65% zbioru z roku 1923. Odliczywszy
. - , . « , »■ jod zbiorów około 100.000 wag. na zasiew, pozo-In fo rm a cje  p rze m ysło w e  i handlow e ?$?_"* sp°iycie w ^J r  9 ! 1921/2 wynosiło- 172 na głowę, spożycie w roku

Z PRZEMYSŁU ZACHODNIEJ MAŁOPOLSKI: 11922/3 wynosiło 187 na głowę, spożycie w roku 
Przemyśl węgłowy: Sytuacja w dalszym c iąg u ; 1903/4 wynosiło 210 na głowę. Zbiory tegoroczne 

krytyczna, kopalnie chcąc pozbyć się za w szelką! powoziłyby na spożycie 129‘5 kg, t. j. bardzo 
cenę gromadzących się u nich zapasów wydoby- niewiele. Skutkiem tego jest koniecznem zaspaka- 
tego węgla, udzielają nawet 6-miesięcznego kre- janie potrzeb ludności; przez import mąki z zagra- 
dylu. ■ niey. ; :

W przemyśle żelaznym i metalowym z powodu ‘ , _ . ,
braku zamówień panuje zastój, obejmujący aaj- WlBuOSTlOŚCi Z8 Z.WI3ZKU pfZ6i?ljfSł0WG0W 
silniej dział maszyn rolniczych, w których redu-. i Uchwała Związku przemysłowców w Krakowie 
kuje się personel robotniczy. i w sprawie pożyczek zagranicznych. Sprawa zuży-

W przemyśle drzewnym daje się zauważyć pc-jcia kredytów zagranicznych była przedmiotem 
wna poprawa sytuacji. Popytem cioszą się m atę-'rozw ażania Rady Zwiążku przemysłowców w Kra- 
rjały stolarskie, papierówka i drzewo kopalniane. 1 kowie z dnia 16 b. m. a w wyniku tych Obrad 
Zamówienia nadchodzą głównie z zagranicy. Na Związek przemysłowców uchwalił w obronie prze­
targu wewnętrznym ruch słaby. j myslu krajowego następującą enuncjację, którą

W przemyśle cementowym fabryki są w ruchu.,‘ poniżej podajemy:
Ceny utrzymują się na jednym poziomie. Podczas j „Związek wita z zadoowolemiem fakt zaciągnię- 
gdy w Królestwie płacą 5 zł za 100 kg loco f a - ’ cia pożyczki zagranicznej przez rząd i przyjmuje 
bryka, w Małopolsce 4;75 zł parytet Szczakowa, z uznaniem do wiadomości rozpoczętą przez rząd 
Eksport utrzymany do Austrji, Rumunji, Ozech, akcję w kierunku ożywienia ruchu budowlanego, 
Gdańska. j uważając, że rozwój ruchu budowlanego w połą-

W przemyśle ceramicznym ostre przesilenie. Za-.czeniu z zainicjooowanym przypływem kapitałów 
mierzona likwidacja wielu przedsiębiorstw. j zagranicznych, wpłynie ożywczo’ na wszystkie

W przemyśle szklanym lekkie używieuie. Popyt działy naszego przemysłu i dopomoże nam do 
na szkło taflo we. , | przełamania długotrwałego kryzysu gospodarcze-

1 Oryginalny Steinony lylke Rona nnst., Kraków. *  J 
Iw. Anny 3 •

go. Związek wyraża uzasadnioną nadzieję,. że tak 
pożądany zresztą przypływ kapitałów zagranicz­
nych połączony będzie w pierwszym rzędzie z oży­
wieniem własnej wytwórczości materjałów i urzą­
dzeń budowlanych, oraz z zatrudnieniem rodzi­
mych przedsiębiorstw budowlanych i  że w tyra 
celu rząd, jak i czynniki samorządowe zwracać 
będą baczną uwagę, by we wszystkich warunkach 
pożyczkowych nie dopuszczono do tak uciążliwych

Nowa niska oplata celna daje możność naj­
korzystniejszego nabywania towarów austrjao- 

kich na

klauzul, jak  to  wedle otrzymanych informacyj 
miało miejsce przy zaciągnięciu pożyczki zagra­
nicznej w celach sanacyjnych przez cztery miasta 
Polski, gdzie współpraca przedsiębiorstw krajo­
wych została nietylko pominięta, ale wogóle wy- y 
kluczowa".

Odpowiedzialny leu&fcior;
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

8
Taraith

Fabryka kapeluszy I. Grossa, Kraków, bietiowska  
7, Grodzka 32, Stradom 27, tel. Nr 2142, zawia­

damia, że już przyjmuje do przefasonowania kapelusze 
^Linkowe na najnowsze modele, o iaz farbuje na wszyst­
kie kolory. 3 7 3

Firm. 39/25
Spółdz. J 134

lian
(T a r» I  w io s e n n e ) -

8— 14 m o rco  1925 r .
Duży wybór wyrobów zagranicznych z 16 państw.
125.000 nabywców, z których 25.000 cudzo­

ziemców z 70-oiu państw.
Znaczne ustępstwa w połróźy na austrjackich 

kolejach.
Przekroczenie granicy za nprzedniem opłace­
niem wizy za kor. austr. 15.C00*— ($ 025).

Informacji udziela:

W iener M esie A . Q. tf ie n  UH
jak  również honorowe przedstawicielstwa 

i  oficjalne urzędy informacyjne w Krakowie:

Anstriackis Biuro Paszpirtows. Hanoaitza 18.
Izba Mowe-OTjsłara.
Iteiaioflowi Traispiiilowt Iow. akt. Pańska 9.

Wpisano do rejestru spółdzielni:

Firma i siedziba: Spółka Kredytowa Członków
T O W A R ZY ST W A  W Z A J E M N Y C H  

UBEZPIECZEŃ W
ul. Basztowa L. S 

Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością.
1) Numer kolejny wpisu: 3.
7) Uchwałami walnych Zgromadzeń z dnia 29 listopada 1924 roku 

i z dnia 18 grudnia 1924 roku, postanowiono wspóldzieinie rozwią­
zać i wprowadzić ją w  stan likwidacii.

jako zastępca dyrektora referenta^ dr Józef Muczkowski 
i dr Adolf Skrzyński, jako zastępcy dyrektora.
Podpis firmy następywać będzie w ten sposób, że pod firmą 
spółdzielni z dodatkiem słów : .w  likwidacji", umieszczą sw« 
podpisy dyrektor referent. lub jego zastępca, oraz jeden z dy- 
rektorów, względnie zastępców. Dyrektor spółdzielni, Henryk 
Szatkowski zmarł.
Likwidacja przeprowadzona będzie zgodnie z przepisami arty­
kułów 78 do 84 włącznie, ustawy o spółdzielniach.
Dzień wpisu: 10 stycznia 1925 roku. .

Sąd O kręgowy jako H andle  w y
w Krakowie, dnia 7 stycznia 1925

Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie 5
W y m ie n io n e  firm y  p o lecam y naszym  C zyte ln iko m . i

Aluniin, i emaljow. 
naczynia

młynki do kawy, migdałów 
i maku, nakrycia stołowe 
oryg. alpaoca, „Kerndorfi 

Krupp4* poieca firma

„ Z E L A Z O “
LIT,. FLORJAŃSKA 34
F ir m a  F e r l lg ,  S i c w » k a 5 ,

polej i okaciabudowlane, na 
< s y n u  kuchenne i restauracyjne. 
Sphlnx, nakrycia stołowe Alpacca 
oraz wyroby stalow e lleokelsa.

Bielizna
Hago WSSMMAMK

u l .  S t a r o w i ś l n a  ©
poleca najpiękniejszą bieliznę; 
oyiamy i.obuwie. Tani mlastac'

F A B R Y K A  B I E L I Z N Y  
A TRYKOTAŻY

K r a k ó w  -  P o d g ó r z e
D ą b r u w s k a  15 .

F arby, la k iery

Abażury
A B A Ż U R Y
artystyczne, gotowe ora: na za 
mówienie. -  Wytwórnia: Sław 
kowsk.i 30. J piętro. Telef. 204?

A pa rały
i  n rzy b o ry  fo toyr,

Warszataskf Skua  
Przyborów totOffrafi.cz. 
Szewska 2, 2el. I42i

FR. LENERT
SŁAWKOWSKA 5. -  TEL. 104. 
Skład farb materjałów budów 

benzyny, śuiurów i olei.

R a sz y n  ki sp ir y iso w e  po 2 zł,; 
JK agar-agar nitki, ekstrat do 
■skór (Bliiiihołz) (Gelbńolz), ko­
rzeń mydlany, kwilaja, szell. U. 
iioj, guma arabska, i ćk.stiyna, 
•ebula morska na szo/ury.'m a­

gnezja w  kostkach, cutor.ei 
wióra stalowe

, pi. Szczepański 8

~Apteki
FIGOL „JAHB*
idealny środek prseczy bzeza 
jący d la  dzieed i dorosłych

Główny skład:
Apteka Gralewskiegu

Kraków — Tel. 402

Banki
Bank Małopolski S. A.
Zakład główny w Krakowie, Rynek gi, 25 

załatwia wszelkie czy nr ości 
hęnkowo

Futra
A. I^CHIHSK!

u l ic a  G ro d zk a  L. 14—16.
Od I i utogo wnnh Itiiśiuersk? isniżony

futra lirmy K. i R. Moor
uznane za najlepsze, 

najtiwaisże i nejtjńsze 
Araków. Grodzka 13 Telefon <7

AUTfiA
M .  R ^ T S L U M
LIGA riiORJAUfGKA 8.

Pracownia i skład iutei

T. S IE R P IŃ S K I
ni. Floriańska 32. Telefon 3564

FbwszkIm? Sauk Kredytoary
S. A. we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Krzysztofory) Tel. 2166 i 4124.
załatwia n a | k u r z y N t n i e lwuzelkie czyr. ności ba nkowe oraz  
przekazy na wszystkie miejsco­

wości kraj., i -.a-sr-nicy.

Gaz i koks

tortepiany

F O R T E P I A N Y
PIANINA

Fi 5H AR MON JE | 
PIANOLE 

PHONOLE|
oajwięksity wybór 
od cen najniższych

Ł S MOLA RS KA ;
Kraków, u l, Szew ska 9

T ele fo n  4 6 8 FS.

M/STKM
zrtitoikwt meihantk, stroicie! for- 
ieomnóW' kier, 11' yi\e. fottepinnów 
L>. Cobt yelska, ul, Stolarska L. 6 

Telefon 389

Hotele
lolsi „'t»l0fl3p0i“ 8t S S «
jbkojog.>4s. 7. uraipti., bafol, lianii. 
:la;ik, [’utr rYyi'io;dJ. Mantu 3 (kii MM zł 

ildiimy. m zoiinnia towurr.ynkio,

H O T E L  
P O I  R O Z A

FLORJAŃSKA 14
[EL 2 2 (3 . TEL. 2263.

Herbata
ZNAKOMITA HERBATA

Zł „ W I E Z Ą ^
WSZĘDZIE DO NABYCIA I

Szarski i Synf Kraków,

In s ta la c je
e lek tryczne

„AGROOYŃAMO*
inż, T. Kleczewski

ŻAMOWUl

Ziemski Bank Kredytowy
,T. A. we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32
Załatwia wsrelkie transakole w za­

kres UEfikowości wchodzacó. 
Jzlał towaroYjy: wiakuląoje, akre­

dytywy; Ozlał ekór surowyob.

Gotuj gaz;oml
Ogrzewaj kokseml 

A oszczędzisz 
czasu i pieniędzy! 

KRAKOWSKA 
GAZOWNIA ME&tISKA 

RTdon 72 ! 1; Si.

sprzedaje .
Flac. Dominikański

f-ma „LUX‘

J u b ile r zy ,
złotnicy

ROZKŁAD P0CIAG0W OSOBOWYCH
Odchodzących ze stacji krakowskiej

Odjazd z Krakowa i 
do Godzina Przyjazd Przyjazd do Krakowa) 

z . Godzina Odjazd

Warszawy Z, 005 Warszawa 8-00 Piotrowi 0 i  26 Piotrowice 22 05
Lwowa Ł5& Lwów 7 55 Lwowa 1*48 Lwów 1940
Piotrowie 4*00 Piotrowice 8*20 Łodzi 5 10 Łódź 20*00
i Kato wio Stryja f *15 Stryj : 34*28

Lwowa 0 40 Lwów 12Ś5 Zakopanego r.*52 Zakopane 2315
(Pol. do N. Sąoza 4 Poznania 600 Poznań 21*25

Katowic Z. 7-05 Katowice 9*38 przez Katowice
Piotrowic 7* (8 Piotrowice 1134 Warszawy 620 Warszawa 22-35
Zakopanego 7*35 Zakopane 12*51 Lwowa 6*48 Lwów 20*40
Lwowa 7-Ó5 Lwów 37*15 Bielska 7-25 Bielsko 3*53
Wieliczki 8-25 Wieliozka 8*53 Wieliczki 7*28 Wieliczka 6*55
Warszawy Z, 8*35? Waiszawa 20 30 , Lublina 7*46 Lublin 19*45
N. Sącza 8*50 N. Sącz 18*10 Niepołomio 8*20 Niepołomico 6*35
Poznania Z. 10*05 Poznań 22-07 Warszawy 8*35 Warszawa 20*55
.przez Katowice Lwowa 9*45 Lwów 23*40
Żywca 10’25 Żywiec •ir-eo * Piptrowio 9*ó0 Piotrowice 4*55
Lwowa 13*15 Lwów 19 05 Gdańsk 1005
Zakopanego 13-80 Zakopane 20*: 6 W ielick i 12*30 Wieliczka 12*00
W ieiczki PK)0 Wiol czka 14*20 Katowic 1250 Katowi 9 11*05
Warszawy Z. 1410 Warszawa 2140 Lwowa 18*40 Lwów 3*35
Piotrowic 34*20 Piotrowice 18-50 Nakopanego 1506 Zakopane

Piotrowice
8*35

Niepołomic 14*30 Niepołomice 15*27 Piotrowic 15*43 , 31*22
Przemyśla 1520 Przomj śl 22*20 Katowic 16*18 Katowice 13 58
(Poł. do N, Sącza) Lwowa 16 25 Lwów 10*10

Katowic 17*05 Katowice 1900 Warszawy 16*50 Warszawa 6*00
Bielska 17*45 Bielsko 2 )-49 Niepołomio 1 7 * - Niepołomice 16*0 >
Warszawy Z, 19*15 Warszawa 5-35 W ieliczki 18*20 Wieliczka 17*50
N. Sącza 19*^0 N. Sącz y*;'8 Lwowa 18*45 Lwów 7*45
Lublina 20*10 Lublin 7*42 Piotrowic 19* ~ Piotrowice 13*40
Wieliczki 20*20 Wieliczka 20*61 N. Sądzą 20*20 N. Sącz 13*05
Lwowa 21*15 Lwów 8*55 przez Chabówkę
Lodzi 21-45 Łódź 6*45 Poznania 20*50 Poznań 8*40
Poznan:a 2220 Poznań 645 przez Katowice

przez Katowice Zakopanego 2110 Zakopane 1600
Krynicy 22-25 Krynica 7*05 Przemyśla 21*25 Przemyśl 14*34
i N. Sącza i Lwowa 21*50 Lwów 15 25

Lwowa 23-20 Lwów 9-0 J i Warszawy 22*05 Warszawa 1430
Zakopanego 23*35 • Zakopane 6-32 |

Przychodzących co stacji krakow skiej

Obawie
Oryg. obawie angielskie z gu- 
inowemi podeszwami poleca f-ma

L eserkiew icz j Ska
Rynek i L pL Szczepański 2.

Optycy

w
Florjańska 2 Telefon 809

Oszklenia
t W ITRAŻE 

SZKŁA, LUSTRA, RAMY
T. ZAJDZIKOWSKI

ni. św. Jana L. 30.

UWAGA: Wyrazy, wydrukowane tłustym drukiem, oznaczają pociągi pospieszno. 
Z. oznacza odjazd z dworca Zachodniego.
Za ewentualne zmiany ni» bierze się odpowiedgialnoScL

B o m y  
h a n d l . p rzew ,

Gramofony

U M y s łf lt fR o p s lc i
dla

Dom 
handlu i przemysłu

Centrala: Rynek gł. 89, A—B 
Fiłj Rynek główny 30, u—D 

Tclef. 4102, 8629

G łówce biuro kupna I jprzeuaiy  
r e a ln o ś c i,  m a ją tk ó w  z iem sk ic h  
gO Gpodarskich, parcel, lo k a li 
h an d lo w y c h , k le p ó w  i  t .  d,
o ra z  b iu ro  og ło szeń  i rek lam y .

Cukiernie

R y n e k  g łó w n y  38

W karnawale św iat się bawi 
najlepiej przy gramofonie uzna­
nej marki „Gicu swego pana1*. 
Wielki wybór najnowszych zdjęć 
pierwszorzędnych artystów opor, 
operetek i najnowszych tańców  
angielskich jak: shimmy i blues. 

" n .o w  płyt na składzie,

Th8 Gramoplion to. Ud. London.
Jene. alny reprezentant na Polskę 

ii

Obrączki ślubne, pierścion 
broszki i t, d. w złocie i s 
brze oraz galanterja w dui; 
wyborze B'd. Jiikn5»fV M l 

S u k i c i t n i c e  2 6 - 2 7 .

Kapelusze
P ie rw K /m p ięd u y  s k ła d  

k a p e lu s z y  m ę  .k ich

253

Pierwsza lŁrakowska fabryka ka 
peluszy słomkowych i filoov

S. W4ENER

K r a k ó w , n i . F lo r  j a r s k a  2 5

Galanterja
p . m A U R i z i o  l  Ostaszewski i l  Mayer

Rynek

K awiarnie
•CENTRALNA-

ul. Dunajewskiego 1 
Telefon 1460

Szpitalna 38, Tel. 2320

K o n fekc ja  
j d a m sk a L ikiery  |

M a szy n y  
do szycia Meble \

lYIKTOK B£ R OMOWI UL
ulica Szczepańska L 1 

Magazyn bławatny oraz piorw- 
szorzędna pracownia s :kieu i ko­

stium ów damskich.

Ml I!HRIIIIRItJ«l|iMllllllttt:f,l<:RlitlR[1|IJI(liiRI!:ifl|IIVIHIH|['|fl|llll,t)
1 Fabryka najprzednielszyob i 
i likierów i

I E R  V E N  L U C A S  t

j  B O L S  |

. fiok zał. 1575 | 
5 . Żądać WM«od*lol -■ ■liRtlneUlIRIIlIRmiRlllianilRIllJllURitUllillRUilRMIIIMlIflllNlUHRlT

światowej stawy ,,PFAFr*Au 
Długoletnia gwarancjam, oraz 

na r a ty  
M. 1 K. WEISSBERO 

Starowiślna 1 0 .  Tel. 3 0 5 8

M .  P L I S Z O f S t l

M A Ł Y  R Y N E K  L.  2
TELEFON Nr 4139 

poleca:
urządzenia mieszkań, d .w any  
perskie, kołdry, koce, łóżka mo­

siężne, niklowe, dekoracje 
wnętrz, brokaty 1 t, p.

O .  S C H R E I B E R
ul. Florjańska 32, tel. 3215

itnagazyr mód i nowości Icarna- 
1 wałowe.

krischer, plac ży d o w sk ilY .

K o n fekc ja
m ęska |  Masarnie  j Meble k u c h .

W .  C A R
mag. tow, modnych męskich 

1 damskich 
Sławkowska 3 (Ceny konkurencyjne)

i t .  S a t a l e o k ł
m a s a r n i a  

F l o r j a ń s h a  51. T e l .  502.

S P E C J A L N O Ś Ć : S
przedpokój, i pokoi dziecięcych. 
Pclzeratoautii, Starow iślną3 1 

ró?: Oietlowskiej 87.
|  K  s i e j  fa m ie  8 

s k ła d y  n u t  8
M a szy n y  

do p isa n ia

1 M a te r ja ły  
|  budotolane M iód  1

K sięgarn ia  J, C zern eck isg o
Rynek główny l i

poleca koiąiki szkolne, naukowe 
i beletrystyczne.

pracowniam echan. dl.i naprawy 
L maszyn do pisania i rachowania 
„National Cai»s RenlK(eru 
KAZIMIERZ BLICBARNKI
ul. Florjańska 82. — Tel. 2434

Cement portlandzki
najwyższej 

gatunkowej wartości
marki: 

Bonotiia, Goleszów,
f i Ó F k J  I S 7 P 7 A l x n W f l

największa wyłwórna miodu w Polsce

„ H M 2 F A 11 
Z w i e r z y n i e c k a  29.G e b e th n e r t W o lff

Rynek gl. 2 3
książki, nuty, pisma krajowe 

i -agranięzne.
Mleczarnie  jNajlepszą maszynę do pisania

„ i » * ;a l “
poleca fr.bryczny sk łsd  maszyn 
Odldwerth 1 8ka, Dietiowska 25. 
Tel. 1383. Pogodne warunki spU tj

KSIĘGARNIA. T . S. 1,. 
ullea fiw . A n n y  L . 5

bogato zaopatrzony dział bele­
trystyczny. Sztuki dla teatrów  

amatorskich,

W *  H VnUltll W U«
Rendez-fous dla przejezdnych!
£. Dobrzyńska obecnie B. Pyto | 

Rok założenia 1878 
PlacW W .Św iętych i ,  Tel. 8283.MASZYNY DO P IS A N IA

„ T O R P E D O "
G u sta w  K r e m le r

ul. Grodzka L. 44. Telefon 3541.Korale ,  diety | j M aski  j Naczynia
H OPFENHEłM i Syn

Kraków, Stradom L. 13.
Telef. 4218. Telef,. 4218.

M A S Z Y N Y  DO PISANIA
B TELEFONY

„ R O Y A Ł "
f l o r i a ń s k a  4 9 .  T e l. 1577,

balowe i charakterystyczne, or­
dery, czapki kotyljonowe i t. d.
U f f h l o p  W a n d e r e r  

S z e w s k a  S I.

Urządzenia kachenne, domowe 
i  różne nowości

A. S A T T L E R
GERTRUDY 9A  TEL AIS?

Perfumerie I

Badio
Najlepiej, najtaniej u firmy

R A D iO S U n A T
U i v ,  BraJńa 32. Telef, 3313-

RADIO
aparaty, w szelkie części skła­
dowe oraz żarówki katodowe 

oleca F e l ik s  L a k s b e r g e r
Laków, św. Gertrudy 7. Tel. 494

“  aparaty ,,Ko- 
i cmos“, odbior' 

cze i nadawcze ,jHuth“ i „Uumeta-, 
i części składowe. A. Gulkowski, 
Starowiślna 21, i  p.  Tel. 4176

S k ła d y  
skó r  szew skich

L B S B it K IE W IG Z
1 SKA 

Rynek główny L. 11 
Plac Szczepański L. 2

A
Barsko 87-89 Tel. 2155

Śledzie

Witold Theobald
dawniej Brada T heobalio ./ie  
Perluiny n& wagę — Sławkowska l

JFrzybory p ism •

Michał Słomiany, Sławkowska 24
przybory szkolne i kancelaryjne, 
wybory skórkowe i metalowe, 

karty do gry, szachy i t. d.

A .  Z E M B K Z Y C K i  
u l ic a  F lo r ja f isk a  B.. 9

magazyn pipiorti, przyborów szkolnych, 
rysunkowych i in.iUirakirh, urządzeń biu­

rowych i ksiąg handlowych*

F rzy b o ry
w ojskow e

*5 W J

•jfEiep r muA4t^.r.i[i M 'u.Tęi 
pn}a‘'łnełi3 n^uzo api ■
[3ZSAl'4BIO 3A401{sfOJ4 £.10Q̂ Z t£

Fo jazdy
wynajmuje na sfuby wycieozlt 

* do dworca kolejowego
r .  Ż E B U E 0 W 3 K I
K arm elick a  46. J e l .  09,

Porcelana
P O R C ELA N Ę, kryształy, szkło i lumpy 
w największym wyborzo i po najniższych 

eonach poleca 
H .  S T A T T E R  

K r a k ó w , uB. G ro d zk a  3 9 .

Restauracje
i  k a w ia rn ia

„ Grand “
S ła w ko w ska  ii

RESTA U R A C JA
M IE S Z C Z A Ń S K A

Florjańska 19.

S T A R Y  T E A T R
ul, Jugiellońaka U 

Filjat „Hotel FcanouU*, 
uL Pikraka 13,

r66

Śledzie i  k o n s e r w y
_  ry b n e  — p o leca  

M. B . G RO SS, K r a k ó w , 
u l lr a  K r a k o w s k a  L. 2 5 . 

T c l e f ó a  N r  3 2 9 1 .

Spedycja  | [

£RA£0VIA Sb. transportowa
Biuro spedycyjne 

ul. ftrodzka 6 ), tel. 4078

Sport

LESEltKlEWIOZ
SKA

RYNEK GŁ0WN7U. 
PL ŁJZUZKlfAŃSJG Ł

Szkło
Najlepsze — najtańsze 

szkło — porcelana — lampy

if. E m  Rynek gł. 35
S z l i f i e r n i e

b rzy tew

i. lujjtar.waj, uisiidiiH  . .
Brzytwy angieUdie sztuka. 12 zł, 
zwykłe dobreo U  do s zł. G.tr vi- 
tur: pa.sek;, pendzel i brzytwa9 z ł.

Toto,
U bezpieczeń

Iow. uhaziiecien „0rz8ł“
S p . a k c .  w  W a r s z a w ie  

Jeneralna reprezent. w Krakowie 
ul. św. Gertrudy 24. Telef. 37S.

W yro b y
b aw ełn iane

K u p u jc ie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia CZECZOWICZKA
w  A N D R Y C H O W IE
il Sprzedaż hurtdwna U 
Posiada składy hurtow- 
ne we wszystkieli więk­
szych miastach w kraj u.

Witraże
i o s z k le n ia  z w y k le

„ I n d u s t r ia * 4
k a p u c y ń s k a  7 —  T e ł .  2 5 4 1

Ubezpieczenia
Tomrzplff] û aziieczea na życie

„ F E N I K S "
UL. t i E R T R U D Y  8 .

Uszezeln len ia□
USZCZfiiLuNLJfiNlA

■skórkowa, fibrowe gum iw e  
S i. S P lR / t

Zwierzyniecka 28. le i o fon 4394.

Wody
m in e ra ln e

»
W od a g o r z k a

A M E R A “
wyrobu fabryki

[(- Rżąca i Ohniurs^i
ulica św. Gertrudy L. 4 

HajhjKy kiNi przmysazający!
)# a  ;:;* r i c ń i n  Ir.^nrjtci

Węyiel
drzewo

B L l I l ł l E N F E L D  
F a w la  12. T e l. 3 8

dostarcza urt. datuL. wjgiai : lior# 
Morzędnycii .'m li r *rn »it ąskinfi i 'cri

GłŃwne składy węgla i drzewa
Sra Fi. Jelon ka 1 Sn.

l* a w la  5 .  T e l. 174.
Za8t. w ęgla laworssnicidego.

Jan Kwiatkowski
Lw ierzyni eck a 19. Tel. 79 J bo 1203
Najlepsze gał. wę&ia i drzewa-
Węgiel śląjiti, lerajowy i dąbro 

Wieaki d03tareza wagonowo

Msko Sgółkn Węglowo
araków, A. Potockio^c 8. Tftl. 4076

POLSKI TARG
Składy w ęg li górn łśląjk., kr i j ., 
brykietów i drzewa przy ullay 
Pawie|-Sńura Szpitalna 15, tel 1504

W yroby  
k o szyka  rsk ie

SYNDYKAT 
KOSZYKARSKI S. A,
Szczepańska 1, te l 1493̂

Zegarki
ABRYCZMY SKŁAD 

ZEfiARitOW

O m e g a
A . SU LIK O W SK I

Grodzka I — Florjańska 19

Z a k ła d y
krawieckie

J. GAJDA krawiec damsk 
i mę ki, Kraków 

Oęhniki, Rynek 1 — wykonuje 
JOdji niżej nu. w  śródmieściu.

Z a k ła d  k r a w ie c k i  d a m sk i  
i m ę s k i

I .  K u b a l a
i l l ic a  S /i'/c u :« ó s l< »  I. II

(C sc io n k am i O r u k a iu i  L U e ra c k ie ]  w K ra k p w le , u lic a  J a g ie l lo ń s k a  L. 10,


